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NCU ORKANU. 


sukces kapitana Borkowskiego. m 


KOPENHAGA, 1.1 — Całą prasę obie- 
gła już wiadomość niesłychanie ciężkiej 
podróży, jaką odbył największy okręt świa 
ta „Queen Mary“ z Ameryki do Euri py N 
Atlantyku szalał orkan, jak jego najstarsi 
mar > pamiętają. Olbrzymi kadłub 
rzucany był na wszystkie 

Kilkudziesięciu pasażerów 
zmarły 


0 


ynarze 

n Mary“ 
strony jak piłka. 
odniosło ciężkię rany, dwie osoby 
wskutek wyczerpania na serce. Okręt od- 
niósł tak liczne uszkodzenia, że natych- 
miast po przyjeździe musiano go odstawić 
do doków, gdzie zostanie poddany grirntow 
nemu remontowi. 

W tym samym czasie 
świętami zdążył z Halifaxu do Kopenhagi i 
dalej do Gdyni przez Północny Atlantyk 
M.S. „Batory“ pod wytrawnym dowódz- 
twem kapitana E. Borkow skiego. Na pokła 
dzie prócz pasażerów polskich znajdowało 
się 150 Duńczyków, którzy spieszyli na 
święta do Kopenhagi. W porcie oczekiwa- 
ho napróżno przyjazdu okrętu w oznaczo- 
nym dniu. Również nazajutrz statek ni 
zjawił się w porcie, co wywołało olbrzymie 
zaniepókojenie wśród oczekujących zwła- 
szcza, Że radiostacja marynarki nie mogła 
nawiązać kontaktu radiowego z „Bato- 
rym“ 

Nieoczekiwanie o g. 3 
zjawił się porcie, zupełnie opusto- 
szałym. Dziennikarze duńscy dowiedzieli 
się, że „Batory walczył na Atlantyku ze 
raszliwym orkanem, tym  groźnicjszym, 
że polskie transatlantyki odbywają podró 
pó północnej 
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przez parowce innych linij, Olbrzymie > 
kilkudziesięciometrowe przelewały się usta 
wiczne przeż górny pokład, miotając stat- 
kiem na wszystkie strony. Kapitan Borkow 
ski jeden z najbardziej doświadczonych i 
przezornych dowódców morskich jednostek 
nie tylko w Polsce ale i w świecie, zdecy- 
dował się (w odróżnieniu od kapitana | z 
„Queen Mary) nie forsować huraganu i nie 
narażać całości okrętu i pasażerów. Wolał 
opóźnić przyjazd, ale zagwarantować bez 
pieczeństwo powierzonego mu statku. „Ba- 
tory“ skierowany został dziobem naprzeciw 
wichru i przez całą dobę nie posuwając się 
naprzód walczył z wichrem i górami wody. 
Dopiero kiedy ośrodek cyklonu prze- 
sunął się „Batory“ ruszył 'w dalszą drogę. 
Całkowite opóźnienie na trasie Halifax — 
Kopenhaga wyniosło dwie doby. Jeżeli się 
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DOROSŁYCH 
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weźmie pod uwagę, że rejsy odbywane 
a | pod dowództwem kapitana Bor kowskiego 
odznaczają się zawsze niczwykłą pun ktual- 
nością, można sobie wyobrazić siłę orka- 
NU, który spowodował tak znaczne opóź- 
nienie. Prasa duńska z uznaniem podkre- 
stá wytrawne kierównictwo statku, któremu 
zawdzięczyć należy, że „Batory“ w porów 
naniu z kolosem „Queen Mary“ wyszedł o 
wiele lepiej z zapasów z rozszalałym ży- 
wiołem. 
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GENERAL FRANCO mammu 


nie chee zdobywać Ma 


LIZBONA, 1.1 — Na lotnisku wojsko- 
wym w Sintra pod Lizboną wylądowało 10 
samolotów bombardujących typu „„Jumc- 
kers“ zakupionych przez rząd portugalski 
na potrzeby armii. Samoloty startowały Z 
lotniska w Dessau i przybyły na lotnisko w 
waj, pilotowane przez pilotów niemiec- 

ich 
KOMUNIKAT RZĄDOWCÓW. 

BILBAO, 1.1 — Rada obrony kraju ba- 
sków ogłasza komunikat następujący: na 
odc iiku Elgueta — strzelanina w różnych 
punktach bez większego znaczenia. 

Na innych odcinkach nic nowego. 

Eskadra powstańcza, którą przepływa- 
ła wczoraj zrana naprzeciw Santander, by- 


PONURY BILANS 


zbrodni, zabójstw i nieszczęśliwych wypadków 


WARSZAWA, 1.1 — Bilans zbrodni 
zabójstwa i wypadków nieszczęśliw ych w 
Warszawie w ciągu 1936 r. wyraża się cy 
frą 646 zgonów, i 2484 wy padków zakoń 
czonych ranami. W wypadkach samochodo 
wych zginęły 32 osoby t "16 odniosło ra- 
ny. Zamachów samobójczych zanotowa- 
nych w stolicy w ciągu roku 1211 tj. o 253 
mniej niż w roku poprzednim, Samobójstw 
z wynikiem śmiertelnym było 294. Za- 
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AREA książę Windsor od chłopów. 


WIEDEŃ, 1.1 — Podczas świ iąt bBoże- 
go Narodzenia nadeszło do Enzesfeld pod 
adresem księcia Windsoru kilka tysięcy pa 
czek prócz oficjalnych podarków z Anglii 
i znajomych arystokratów, nadeszły z Au- 
ga nie tylko kwiaty, ale setki EA 
fHurami, bekonami, jajami i szynkami, 
Te środki żywności przysyłane były prze- 
ważnie przez chłopów anstriackich którzy 
wyobrażają sobie, że były król Anglii nie 
ma żadnego zaopatrzenia i Żyje z taski bli 
źnich, Przesył l m ? 
ładowano do k 
söru kazał odesłać 
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nowy Dziennik Ustaw, 


WARSZAWA, 1.1 — Wczorajszy Dzien 
nik Ustaw zamieszczą kilka nowych rozpo 
rządzeń rządowych, a między 1 
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bójstw f: morderstw 70, utonięć w Wiśle 
61, w katastrofach lotniczych zginęło 10 
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ią bombasdówanią intori przew erdię 
tylerii republikańskiej, ustawiońe „db we 
ściu do portu, 
WYWIAD 2-:GEN. FRANCQ. 

LIZBONA, 1.1 — „Dario de Nófciag 
zamieszcza wywiad z gen. Franco, któ 
oświadczył, że nie chce zdobywać Mači 
tu w gruzach. Mówiąc o udziale cudrozyj | 
ców W wojnie domowej gen. Erango Qów 
cza: ZSRR. pierwszy rozpoczął tę, wog 
patronując jej w swoim interesie polits 
nym, ale jednocześnie poświęcając „ Pi 
jak naj jmniej ludzi, jak najmażęj Ała z” 
leneko i pieniędzy. Większośći 
ców zmobilizowanych przez ZĘ: 
ochotnicy francuscy, belgijsey 
waccy, a także niemieccy i wid 
szyści, którzy emigrowali ze Pr am 
jów. Sprzęt wojenny używaty 
szych przeciwników jesť tylko 4 
sowiecki, a w większej części —fh 
bełgijski, czeski i angielski, 

Na zakończenie gen. Franco oświad 
odmawiamy poparcia dla wszelkiej mi 
cji, odmawiamy stanowczo rokowań 
umów z tymi, których działalność mied 

1arodowa zmierza do ruiny Hiszpanii. 
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CZY ROK 1937 ZWYCIĘŻY KRYZYS | 


mx Noworoczne 


WARSZAWA, 
czystości ną Zamku rozpoczną 
mszą św. w kaplicy pałacowej. 

Po makożeństwie Prezydent RP. 
mować będzie życzenia noworoczne 
wojskowego rządu, kardynała 
Kakowskiego, karpusu dyploi cznego, 
marszałków sejmu i senatu, generalicji, 
przedstawicieli wyznań religijnych i organi 
| zacyj nych. 


WARSZAWA, 1.1 = W dniu 31 grud- 
nia 1936 r. odbyło w sali recepcyjnej | 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu złożenie 
przez urzędników życzeń noworocznych mi | 
mistrowi Romanowi. 


1.1 — Noworoczne uro- 
się z ran 
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, a zabójcę aręsztowano w okolicz- 
nościach wyżej. już wspomnianych. 

Zabójstwo wywarło w dzielnicy 

wielkie wrażenie. 


BESTIALSKI MĄŻ. 

WIELUŃ, 1.1. We wsi Czarnożyły, 
Wieluńskiego mieszkanice tej wsi nie 
Mroczek Bolesław w czasie 

zucił swą żona-do studni 

y sadni zbrodniarza i wydobyli nieszczę- 
śijwą. Wszelki ratunek Okazał się jednak 
syiźniony i Mrozkowa zmarła. 
morderstwa aresztowano, 
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LWÓW, 1. 
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awinę narciarzy pod Ho- 
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10 lat więzienia 
porwanie (zang-. a. Szeka| 


LONDYN, 1.1 — Ag. Reutera 
z Nankinu: sąd wojskowy skazał wczoraj 
| Czang-Sue-Lianga 10 lat więzienia z 
porwanie Czang Dziś 
ze waska= 
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Aresztowanie kupca 
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wiskiem stalym i że rok 4837 może st. 
się punktem zwrotnym w przesilenia go 
spodarczym, w którym kryzys dozna osta 
tecznego załamania się, 7% 
Minister Roman dziękują aw ŻYCZEŃ 
podkreślił, iż za NWA = a wytycą 
drodze jaką Polska wiej 
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Mniej pieniędzy — mniej humoru. 


Ma Łódź, dnia 1 Stycznia, Ubiegłą Noc Sylwe Do domów powracano jednak starym zwy- 
e: czajem — dopiero dzisiaj rano. 

Szczególnym powodzeniem cieszyły się 
w kawiarniach i cukierniach śródmieścia 
barszczyki, którymi krzepiono się po prze 
balowanej nocy. 

Z okazji Nocy Sylwestrowej niezły targ 
mieli przedsiębiorcy bezrobotni, którzy 
sprzedawali na rogach ulic oraz przed wej 
ściami do lokali rozrywkowych barwne 
baloniki zaopatrzone w napisy wyrażające 
życzenia Noworoczne. 


w stół i kopiąc w drzwi, najokrutniejsze 
zemsty przyrzekał „niedelikatnemu dokto 
rowi”. Na nic się zdały wszelkie prośby 
siostry aby się uspokoił I dopiero inter- 
wercja policji + spisanie protokółu zdoła- 
ły uciszyć | wyprowadzić ze szpitala „Su 
btelnego młodzieńca". 


Wczoraj znalazł się przed sądem. Wi= 
na została mu całkowicie udowodniona 1 
skazano go na 50 zł''grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 1 tydzień are- 


MARYNARZ“ 


W r. gł. M Bogda, A. Fertner i Fr, Brodniewicz 
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CHROŃCIE ZDROWIE! 
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Nie ufaj byle komu? 


Jożoli nie Szyllar.Szkolnik; to któż inny 


nego pisma . witu (Wiedza Tajemna), 
nowagi, Jèżolj cierpisz moralnie, 
bezinteresownie określi Twój charakter, zdolności 
przeznaczenie, wyszżczególni najważniejszą 
Twego życia, powie kim jesteś, kim być możesz 
Poradzi jak żyć i postępowań, by zwycięsko prze 


ciwatuwić mię losowi, A ponadto wybierze na zasa- 
dzie astrologii $ obliczeń kaballatycznych szczęśliwy 


numer Twego losu Loterji Pnństwowej i wskaże 
gdzio takowy można nabyć, Podaj datę urodzenia 


Nie przynyłaj żndnego wynagrodzenia, Na los Nr. 
122.627 wybrany przes redaktora Szyllera-Szkolnika 
padła wygrana 150.000 ałotych. Na niewielką ilofa 
wybranych numerów padło mnóstwo wygranych. Z 
braku miejsca podajemy tylko niektóre: Józef Balce 
3 — 
10:000 sł.; W. Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 83 
m. 6 — 10.000 sł., Józef Bogusławski, Wilno, Ostro 
dramska 11-6 — 100.000 zł: M. Madejówna Stanista- 
wów, Romanowsk, 9 — 100.000 zt,, J. Morzyńska, 
Łask, Btacja kolejewa — 10.000 zł., W. Piątkiowicz 
Kraków, 8. Zaleskiego 24 m. 3 — 10.000 zt., Sala 
Apri Tarnów, uł. Focha 7 — 10.000 sł., Jan Macisz 
Kurów, pow, Rybnik, Wiktorją 6 — 25.000 st., W. 
Piechowski; Częstochowa; Szczytowa 18 —75.000 xt. 


rek, Nowa Wieś k. Chorz., Karola Miarki 


ILM. Ajzenberg ;Tzbica n: Wieprzem = 76.000 st., 
W. Katmięrczak, Wojkowice Komorne; Ogrodowa 1 
—25.000 zł. Jeżeli ktokolwick wątpi w autentyczność 
podanych potwierdzeń, może alę zwrócić do powyż- 
szych osób, podając awój adrea į załączająć znaczek 
pocztowy na odpowiedź, — Na seansach osobistych 
medium Evigny pod wpływem sugestii reduktora 
Szyliera-Bzkolnika odgaduje imiona; nazwiska; wy- 
mtczególnia najważniejsze fakty tycia. Przyjęcia ca- 
ły dzień; Podnj datę rodzenia, załącz niniejsze 
ogłoszenie, Nu kosmztą pocztowo-kancólaryjne 50 gro 
szy znaczkami pocztowymi): Żadnych zaliczeń 1 do- 
płat nio będzie. — Warmzawa; Redakcja ;;ówitu, 


potrafi 
szczegółowo określić Twój charakter zdolnosci prze- 
znaczenie? Bzyller-Szkolnik jest Redaktorem poczyt- 
autorem 
wielu prać naukowych. Jeżeli Ci brak energji, rów. 
Bzyller-Szkolnik 


fakty 


- spędziii mieszkancy naszego miasta 
r) Zaje płymizmu, Byc może, iż nä- 
Wa ch do tego zapowiedź bardzo krót- 
he o mledwie -tygodniowego karna- 
Gu iegorocziego. 
Pawionó się rozmaicie: na zabawach i Da- 
M pńbicznych, dancingach, w klubach, to 
sWach | kółkach zamkniętych, wese- 
bý: pe; wreszcie w kinach i teatrach, któkre 
sgaMzówały noworoczne imprezy rozryw- 
ATA 
PONa ogół bawiono się lepiej niż przed ro- 
ICM, aló za to skromalej, O ile, oczywiście 
ose było zorientować się z pobieżnego 
+ pieniędzy wydano trochę mniej, A NIE ZAPOMINAJCIE... 
mująć imi znacznie oszczędniej. ŁÓDŹ, 1.1 — W związku z pismem 
Peba, leż z zadowoleniem podkreślić, | Ogólnopolskiego Komitetu Zimowej Pomo 
IJ Gato się zaobserwować podniesienie PO" | cy Bezrobotnym, Miejski Komitet w Łodzi 
„au kulturajnego wielu zabaw publicznych k iw sanita © osób dzaj 
ę w ownaniiu z latami dawnymi. A INTAS się Go organizacji i 0890 urzą ą 
N, fu polato się też niewątpliwie mniej | cych imprezy w okresie karnawału, by w 
DEN ch czasów, całości lub w części przeznaczały dochód 
% akterystycznym był fakt poiniei z tych imprez na pomoc zimową. 
kaa ccia wczorajszych zabaw syl- W powyższej sprawie w imieniu Komi 
` e kaani noworoczaj, toss tetu do organizatorów zwracać się „ będą 
Ito nasze w dni przedświąteczne | Łódzkie Starostwo Grodzkie | Wydział Po 
kęznie dłużej, datkowy. 
A F TLE 
edelikatny doktór”. 
= - 
Nie chodź do szpitala pod dobrą datą." 
$dź 1. 1. — M, Mijalski wybrał się 
medzielę do szpitala Ubezpieczalni by 
poledzić chorą siostrę. 
Przyszedł z kolegą a że obaj byli tro- 
pwstaweni więc zachowywali się dość 
Sliwie, co zwróciło uwagę naczelne- 
karza. 
śolecił tedy pielęgniarce zwrócić na 
dh uwagę ! zapisać nazwisko chorej do 
gej przyszii by w razie jakiejś awan- 
ły zwrócić jej uwagę by nadal ich nie 
mowa, 
"uięfmiarka wypełniła polecenie i za- 
mowałąsgobie nazwisko Mijalskiej, 
Dotknęy to do żywego jej brata I po- 
padł a teraz wywołać awamu- 
Newyn lat ile tylko się dało Bogu 
PNG Winne] piclęgniarce | waląc pięścią 


owy Rok 


według Pima. 


Z, 1.1 — Przewidywany przebieg 
a eczora dnia dzisiejszego: na 
i mglisto z niewielkimi gdzie 
©" iśnieniami. Po nocnych przy 
7 .ziągu dnia temperatura kilka 
w ouwyżej zera, w Małopolsce wscho 
jej 1 w górach mroźno. Słabe, a na wy- 
zeżu umiarkowane wiatry z kierunków 
ludnibwo - zachodnich 


otąd nie odzyskał 


Tódź, dnia 1 stycznia, — Jak wyk 
dochodzenie policyjne przejechany W 


aza- 


"ania restauratorów 


|| skanie ulg podatkowych 
difa 1 stycznia 1987 r. 

mizacje restauratorów ji właścicie- 
dów gastronomicznych w Łodzi w 
z rozpoczynającym się nowym 
kalendarzowym, podjęły akcję o 
nie ulg w podatkach 

stauratorzy wskazują że ostatnio 
składów win 1 wódek otrzymało 
iwe prawo sprzeyaży wyrobów mo 
i spirytusowego do — spożyci: 


i 


ia na 


A 
i 
à 


oS C W związku z tym spadają obroty 
acyj co pociąga za sobą również ob 
dochodów. 


jmienione na wstęhie organizacje 
y specjalnych przedstęwicieli któ- 
mą u władz skarbowyęh miej- 
arszawie ak zai rZająca do 


ła; 


wama uly podatk 

z 4 M” + 4 4 i 

fi mwe do spadku obroław 1 dochody re 
i daę i 


rzcyj I zakładów bę, Czy YCI 


fibrzymi ruch 


Urzedat: i kasach s arsowych, 


ŁÓDŹ, 1.1 Wczoraj zakończył 

sprzedaży świadectw przemysłowych 
1937, W związku z tym w  urzę=| 

i kasach skarbowych w dniu wczo- | 

e "m panował olbrzy mi ruch 
edług prowizorycznych danych d 
aj włącznie świadectwa przemysłowe 
80 procs nt pezedsięhiorsh» cnogród 
wiacych w roku 19? 


sztu. Żulińskiego 9. 4124k 
ETER PY OWĄ I oela OLEE WREN INK" WY” e yI NETWORK NOWE: POK LAŁ SK E E I VTR ATTERT TT AEO ROZA 


Gospodyni duszą od żelazka pobiła służącą. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


domu nr. 14 przy ul. Cegielnianej, Dziecko 
liczy około 11 miesięcy, 

Wszystkie porzucone dzieci przekaza- 
no Miejskiemu Domowi Wychowawczemu 
Policją wdrożyła dochodzenie w kierunku 
ustalenia rodziców, 

— 89-letni Michał Zaborowski zamie- 
zkały przy ul. Torowej 4 przez pomyłkę 
nąpił się kwasu solnego. Pomocy udzie- 
limu lekarz pogotowia i umieścił przy- 
padkowego samobójcę w szpitalu. 


Łódź, dnia 1 stycznia. 

Nieznany sprawca włamał się do staj- 
ii Józefa Jakubowicza przy ul. Lutomier- 
skiej 20, zrywając kłódkę u drzwi į skradł 
uprząż na konia oraz: latarnię. 

Powiadomiona o kradzieży policja spi- 
sała protokół. 

— W lokalu Wydziału Opieki Społecz 
nej (Zawadzka 11) w ciągu dnia ubiegłe- 
go porzucono troje dzieci w tym jedną 
dziewczynkę w wieku półtora roku i 2-ch, 
więk A mies, koto 2 iat, | _ Józefa Jędrzejewska zamieszkała 
kę dziecko znaleziono w klatce schodowej 77 UI. Przy Drewnowskiej > pooni wd 

: 7 (A> 'Ą f od żelazka 26-letnią służącą Broni- 


szą 
|sławę Poślad w mieszkaniu jej praco- 
dawców przy ul. Legionów 17. 


Pośladówna doznała złamania obojczy 


rzejechany przez auto chłopiec. eener rpe 


ra . mr I dzielił pobitej lekarz pogot wia PCK. 
przy tomnosci. GB Jedrzejewską zatrzymała policja Po- 


, ! ; P | bicie wyrikło na tle porachunków osobi- 
dniu onegdajszym w godzinach wieczoro- : i na tle [ 


wyci y A, Kotecki na ulicy stych. 

wyc rzez auto lirmy A, KOIECKI ni p > Rre £ 

p; wie Ę A Aybej iż zł zg A chio sie. | — W zakładach przemysłowych firmy 
OIKOWSKIE WOK domi roc iec , i a” , 

e, Wa 1€] f OK l u r i h Scheiblera í Grohmana (Targowa 18) u= 

Ktorego pers mali pocz mozna legł wypadkowi P acy robotnik Deb- 

gł wypadkowi przy pracy tnik Dẹ 

(ski Kazimierz, doznając ran szarpanych 

kie Palców lewej ręki. Ofiarę wypadku opa- 

|trzył lekarz pogotowia. i 


11KOWO 
było ustalić, jest 1l-letnim Szmulem Lip- 
'zyęem, zamieszkałym przy rodzicach 
(ul, Drewnowska 42) Auto prowadził 
rowća Jan Brzeski zamieszkały przy ul. 
Skorupki 7. — Ubieglej nocy, na post 


Limanowskiego 222 rowiącej 


aaa, SIAT 


1-2 i y RT A włas- 
Przejechapy chłopiec znajduje się w 


sji przy ul.|_ 


| Najserdeczniejsze życzenia z okazji 


Nr. 1 


d 


| NOWEGO ROKU 


| składy P, 


Jak wiadoiao bawił w Łodzi przez kilka ty. 
godni dyrektor generalny paryskiego instytutu p. 
| Rowiński w celach propagandy szkieł, będących 
| prawdziwym dobrodziejstwem dla wzroku ludzkie 
go. Niestety liczne obowiązki dyr. Rowińskiego 
zmuszają go już do' rychłego wyjazdu do Paryża. 

Dyrektor Rowiński zdołał w Łodzi zebrać nad. 
zwyczaj cenne dane stytystyczne o wzroku miesz- 
kańców, niestety bardzo nadwyrężanym, wskutek 
intensywnej pracy nad cienkiemi włóknami jedwa- 
bnymi lub tkaniem ciemnych materii, 

Olbrzymi napływ publiczności, niezwykle zain 
teresowanej pokazami i doświadczeniami, wykazu 
jęcemi własności szkieł FILTOREX, które to do 
świadczenia dyr. Rowiński wykonywgł starannie i 
zupełnie bezinteresownie dla każdego s odwiedza: 
jących go pozwolił zebrać dane stwierdzujące, że 
zastosowanie szkieł FILTOREX jest najsupełniej 
dostępne dla najszerszych warstw ludności Łodzi 
zarówno urzędniczej jak i robotniczej. 

Któż bowiem zawaha się przed zastosowaniem 
szkła chroniącego wzrok przed szkodliwem dale- 
łaniem promieni ultrafioletowych, zamiar szkła 
zwyklego, jeżeli różnica w cenie jest żudna lub 
prawie żadna, przy czym szkła tego rodzaju spec: 
jajnie interesują wszystkich tych, których praca 
zawodowa wymaga natężenia wzroku. Czyż mo. 
żna bowiem walinć się nad zastosowaniem środków 
zapewniających dłaższą sprawność oczu, od której 
zależy byt całej niemał rodziny, 


WYWIAD Z DYR. ROWIŃSKIM 

Pan Rowiński, dyrektor słynnego Instytutu 
FILTOREX de Paris, dyplomowany optometrysta 
udzielił nam wywiadu, W czasie tego wywiadu dy 
rektor Rowiński złożył następujące oświadczenia: 

liczne są osoby, których wzrok został nadzwy- 
czajnie poprawiony dzięki używaniu szkieł możli: 
wio najdoskonalszych. 

Działalność dyrektora Rowińskicgo w Łodzi 
ma na colu dwa dobrze nakreślone zadania: 

l-o rozpowszechnienie w nujszerszych warst- 
wach świadomości, że dla osób o zmęczonych 
oczach lub o zmniejszonej ostrości wzroku podda. 
nie się badaniu lekarskiemu congjmniej ras do ro 


nalnia dobranych ma pierwszorzędne znaczenie. 
2-0 SŚzerzenie świadomości, że wszystkie azklą 
nie są jednakowo dobre dla wzroku, Każdej ano. 
mali wzroku odpowiada szkło korygujące tę ano- 


czoną w sposób niesłychanie ścisły, 
Nawet najdokładniejsza recepta, lekarza okuli 
sty nie będzie wystarczająca, zasadniczą sprawą 


Nowy Rok na ratuszu. 

ŁÓDŹ, 1.1 — Wczoraj o godz. 13-ej 
w Sali konferencyjnej Zarządu ` Miejskiego 
zgromadzili się wszyscy naczelnicy Wydzia 
łów, kierownicy Oddziałów i referenci w 
| celu złożenia życzeń Noworocznych Prezy= 
dium Zarządu Miejskiego, 

W imieniu zebranych przemówił nacze|- 
nik Urzędu Kontroli dr. Albin Grabowski 
który w serdecznych słowach złożył Życze 
nia na ręce prezydenta Godlewskiego, 

W odpowiedzi na złożone życzenia za- 
brał głos prez. Godlewski dziękując za nie 
i podkreślił wydajną pracę urzędników 
miejskich w 1936 roku. 


a NN 


Dr ted. 


MARKKOWECZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
|Momiuszki 2 
| Godz. przyjęć 8—9, 4—7 po poł. 
| 


Dr med. 


Biin: daenelai 
IMikelaj BertsieM 
Chor?by kobiece, akuszerie 
mieszka obecnie 


Pioirkowska Nr. 292. 


how Mam a dente Sodzó A ność Pawła Budzyńskięgo, usiłował doko | GB Å do 16 sfyczmia 


|mać kradzieży świń z chlewa Jan Świer- 
jczyński, zamieszkały przy ul. Wincentego 
Pola 48, 


żkim. Dotychczas przytomności nie odzy- 


skał. 


! Mieszkańcy domu 
„podejrzane szmery podczas wyłamywania 
przez Świerczyńskiego drzwi do chlewa i 

pochwycili złodzieja na gorącym uczynku | 


posłyszeli 
Eer AAPEEE TOI ER YEN T 1 "IOWA JEAC TERE 


Składejcieoficery 
na Pomo: Zimową 
dla berrobotnych. 

Fonto PRO Nz. 70.2400 
Pomoc Zimowa 


Oddano go w ręce policji która osadzi- 
ła” Świerczyńskiego w areszcie. 


Uczniem zaopiekowały się wladze sądowe. 


Zgjerz 1. 1. — Donosiliśmy ©  usSiło- „Obiecujący/ten chłopiec wydobył z 
waniu kradzieży w kościele świętej Kata- | rozbitych puszek tylko drobną kwotę gro 
Zgierzu oraz o rozbiciu trzech pu j szową bowiem w przededniu kradzieży pu 
składane były ofiary wier |szki były c/próżnione przez służbę kościel- 

h ną. Nic więcej młodociany złodziej nie był 


ct chłopiec świętokradcą 


5 
których 


rzyny w Zi 
jek di 


| O le ustałogo w drodze dochodze- | w stanie skraść, ponieważ cenniejsze prze 
tia policyjnego że kradzieży dopuścił się | dmioty/w zakrystii są przechowywane w 
11-] Jan Tadetsz Żmudowski ` uczeń | kasie /ogniotrwałej, 
Irugiej klasy szkoły powszechnej zamiesz | Chłopiec nizękazany został władzom 
wzy ul. Wiejskiej. sądlowym-" j 
e 
zzz z << — 


bezpłatne dobieranie szkiet. 
przed wyjazdem 
przez dyr. Instytutu FILTCREX de Paris 


jednak | J. Rowińskiego 9 — 12, 2 — 5-tej po poł. 


w Leczmicy Oczmej 
Piotrkowska 86, il p. tel. 204-74 


Dr med. 


O. HUTTMANN 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na 
ul. Wólczańska 220 
Przyjmuje od 3-4 i od 7-8 wiecz, 
TEL, 178-80. 


SAMOCHÓD osobowy „Buick“ limuzyna, 
stan dobry, okazyjnie sprzedam lub za- 
mienię. 11 Listopada 47, m. 18. 


FUTRA damskie i męskie podług ostzń=| 
nich modeli wykonywa Zakład Kuśzrierski 
R. Schindler, Łódź, Piotrkowska 168, tel | 
122-90. i 


r 
Ia 


Popieraj Cemi Keyi 


T, Klienteli 


Polskie Biuro Podróży „ORBISY 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 65. 


Pięciolecie ubezpieczenia wzroku. 


jest, żeby ta recepta była wykonana w szkłach wy- 
soko gatunkowych. 


SZKŁA SZKODLIWE I DOSKONAŁE 

Najbardziej niestety rozpowszechnione w Polsce 
szkła płaskie dają względnie dobry obraz tylko 
przez centrajng część. Im bliżej brzegów szkła, 
tym większa rozbieżność z receptą lekarską, gorsze 
widzenie i w konsekwencji psucie oczu. Szkła ma 
niskowe (wypukłe) są już lepsze, 

Korong jednak nowoczesnej techniki  szlificr= 
skiej są szkła PUNKTUALNE FILTOREX, budo 
wano na bazie conajmniej 7 Djoptrii, odpowiadają 
cej najlepiej włashej wypukłości oka ludzkiego. 
Wartości optyczne frodka 1 brzegów tych szkieł 
są jednakowo, ściśle zgodne z przepisem lekar. 
skim —oko patrzy płzes nio bez wysiłku. Szkła 
te sy pozbawione aberacjj sferycznej, a więc nie- 
zniekszjałcają widzianego obrazu, 

Przy poruszaniu głową świat nie tańczy w o- 
czach patrzącego, jak to g reguły bywa przy 
sakłach marnego gatunku. Powszechna opinia, że 
szkła psują wzrok jest uzasadyjona w odniesieniu 
do azkieł szkodliwych. Niestety powoduje ona czę 
sto niechęć do noszenia okularów, gdy jeszcze mo 
śna i trzeba powstrzymać procos psucia się wzroku 
wskutek osłabienia oka. 

Natomiast nie mówiąc już o krajach zachodu 
Już dzić w Warszawie wszyscy stwieedzili, że — 
dobra szkła wzrok poprawiają i uniemożliwiają je 
go lekkomyślne psucie przez putrzenio bokiem, gó 
rg i dołem okularów dla podwyższenia w płaskich 
szkłach zdolności załamania, niezaleconego przez 
lekarza. 

Jest to w znacznej mierze zasługą Instytutu 
FILTOREX de Paris Centrala na Polskę w Warsza 
wie, Kredytowa 9, której przeszło półtoraroczna 
ożywiona działalność propagandowa i naukowo == 
profilaktyczna zdobyła wstępnym bojem tak trufiną 
i  sceptyczną ludność stolicy. Tyslgce ludzi nosi 
jak doskonałe okulary, Pomimo przerwania pros 
pagandy codziennie salony Instytutu  zapełniują 
pacjenci s polecenia okulistów, znajomych nawet 
optyków. Liczni todziania rogularnio przyjeżdżają 
po radę I pomoc. Dzisiaj nie jest to utrudnione 


ko i używanie szkieł korygujących warok racjo. | przez koszty podróży gdyż Instytut rozwinął in- 


tensywną działalność w naszem mieście, dortareza 
jąc tysiące par okularów osobom, które stracilyby 
już pracę s powodu wad wzroku | demonstruję ce 
dziennie racjonalne dobranie szkła w Lecznice 


manię, którego specjalna krzywizna musi być obli | Ocznej Piotrkowska 86, 11 p. od g 9—12 1 2—5 pp 


począwery od 4 do 16 mycznia br. 
Dalszy ciąg interesującego wywiadu znajdą Czy 


MEBLE kompletne i pojedyńcze od skronł 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 
zą kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca Wytwórnia K. Galara ul 
Piotrkowska 275, tel. 262-05 i 281-80. 


WILK przybłąkał się dnia 29 grudnia. 
Do odebrania Chojny, Słowackiego 88 u 
Wężyka. 


SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna na- 
tychmiast. Zgłoszenia, Bergman, Wigury 
9, m. 18. 

Kanapa - Łóżko, Fotel - Łóżko oraz Fotele 
Klubowe, Tapczany, Otomany, Leżanki, 
Krzesła, Materace higjeniczne poleca pa 
cenach niskich i na dogodnych warunkach 

Zakład Tapicerski 
JANA WIATROWSKIEGO 
w Łodzi Wólczańska 78 (przy Zamenhofa) 


; z ANTATT A Gi 4 ali "5 y 
tel .1 16-35 REGINA Stańczyk, Drewnowska 54, zgu 


biła legitymację, wyd, f. 1. K. Poznański. 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł, 125 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowa, Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

RADIO. 10 złotych miesięcznie. Najnowsze 
modele 1937 r. Dostawa natychmiastowa, 
Dzwonić telefon 244-39. 


SZKOŁA psów wyucza bezkonkurencyjnie 
wszelkiej tresury. Ceny niskie. Radogoszcz 
Szosa Zgierska 47. Adolis. 


NAJNOWSZE 


nanio parad] PA LISA 


 erofoniczne na dogodnych warankach ratalnyc 
pWIEŁA* SA, Moniuszki 2. 


KURS DRUTÓW 10 zł. Praca zapew” ona 
Artystyczna pracownia pulowerów dam 
skich i męskich szydełkowych i na dru- 
tach. Wyucza szydełkowania i na drutach, 
haftów ręcznych i maszynowych. Przyjmu 
je roboty po cenach przystępnych. Kaui- 
manowa, ul. Zgierska 16, prawa oficyna, 
l piętro, m. 29. 


ZAGINĘŁA suka dobermdn w kagańcu od 

stów. Ielliński 
prowadzić za zwroteny kosztów, Mlińskie 
9.171, (sklep spożyWczy.) 


= q.e 


WSZYSTKIM swym uroczym klientkom 
dużo szcześcia w nowym róku Życzy „Jta 
Główna 30 


nisław* Zaklad Fryzjerski 


Bever a. | adkstzadania Wiad, 
BUDKA z węglem do sprzedania. Wiado 
mość ul. Engla Nr. 9 (boczna od ul. Lima 
nowskiegó) w sklepie. 


ca 4 > 2a tmó-oę „A dm md PA mł A. 6 ok mm boże BE 


m = (r 
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Szwajcarski plan ożywienia turystyki 


»E CHO 


OSIĄGNAŁ ZAMIERZONY CEL. 


Nowoczesny komfort małych mieszkań. 


Zurych, w grudniu, 

ZimA tegoroczna wypłatała Szwajcarii 
znowy figla. Alpy są pod wpływem ciepłe 
go „fóhnu'*. Cierpią na tym nietylko liczne 
rzesze narciarzy, Spragnione uciech zimo- 
wych, ale przede wszystkim hotele wszyst 
kich uzdrowisk alpejskich. 

Utrzymano zeszłoroczny „Hotelplan“ 
zimowy, zwany tu krótko Ho-Pla, pozosta 
jący pod hasłem „Alles inbegriffen" 
(„wszystko przewidziane“). W pojęciu 
tym mieści się 12 przykazań, a raczej przy 
wilejów gościa, podróżującego z Ho-Pla. 
A zatem: Gość może sobie wybrać uzdro- 
wisko i hotel, jest chroniony przed niespo- 
dziankami pieniężnymi, otrzymuje za swój 
bon 7 dni w hotelu czy.pensjonacie z ca- 
łym utrzymaniem, jazdę koleją tam i z po- 
wrotem, zapłacone światło, opał, usługę, 
transport bagażu z kolei, taksę, kuracyjną. 
Dalej: abonament generalny do użytkowa- 
nia kolejek górskich w dowolnej ilości w 
celach narciarskich. Może się przyłączyć 
do kursu narciarskiego oraz wycieczek gór 
skich z przewodnikiem, a w cenie 6 fr. ty- 
godniowo może wypożyczać sobie buty i 
narty, Wolno mu uczęszczać w danej miej- 
scowości i danym czasie bezpłatnie na wie 
czorne dancingi i bale. Poza tym ubezpie- 
cza się go w towarzystwie „Helvetia“ od 
wypadku, kradzieży czy nawet śmierci, 

Zimowy Hotelplan obejmuje Berner O- 
berland, Graubünden, Wallis oraz Szwaj- 
carię centralną dla narciarstwa, poza tym 
zaś Tessin; Riwierę szwajcarską dla wypo 
czynku i kuracji. Berner Oberland ze swy- 
mi słynnymi zimowiskami jak Adelboden, 
Gstaad, Kandersteg daje 7-dniowe pobyty 
w planie hotelowym przewidziane w cenje 
od 87 fr.; Arosa, Davos, Sils-Maria i inne 
sportowiska kantonu Graubiinden w cenie 
od 84 fr.; Rigi, Engelberg, Stoos w Szwaj- 
carii centralnej od 83 fr. Montana Vermala 
w Wallis oraz Lugano, Locarno | Ascona 
przyłączyły się również w, tej cenie do Ho- 
tejplanu. 

Podróżujący otrzymuje kartę x fotogra- 
fią oraz odpowiednią ilość bonów na hotel, 
podróż, kolejki, przyjemności ł przez cały 
czas pobytu nie potrzebuje się troszczyć o 
nie. Tyzteci do 12 roku życia otrzymują zniż 
ki. Pokój hotelowy za małą dopłatą można 
wybrać sobie dowolnie, 


Ponieważ twórcą tego planu jest dyr. 
Duttweiler, założyciel przedsiębiorstwa spo 
żywczego „Migros“, więc dba on również 
o współpracę dostawców i hoteli, a więc 
o jaknajtańszy i najlepszy towar. Oczywi- 
ście, każdy wielki plan ma swoich przeci- 
wników, tak też przeciwnicy Duttweilera, 
zwłaszcza polityczni, wytaczają przeciw nie 
mu różne skargi, a niektórzy goście narze 
kają, że z bonami Hotelplanu traktuje się 
ich po macoszemu. Faktem jest jednak, że 
prąd ten ożywił turystykę i przyciągnie na 
pewno dalsze rzesze zwolenników, 

jest to ciągle jeszcze kraj, w którym 
stosunkowo wielu nie odczuwa kryzysu, 
gdzie żyje się wygodnie i spokojnie, bez 
obaw o najbliższą przyszłość. Buduje się 
co prawda mało, ale to co jest, udoskonala 
się i doprowadza do niesłychanego pozio- 
mu. 

Miałem okazję zwiedzenia jednego z pię 
ciu zuryskich Apartamenthausów, zwanego 
Rigihof. Jest to przed trzema laty postawio 
na nowoczesna kostka, mieszczaca na par- 
terze urząd pocztowy i wielką restaurację, 
trzy zaś piętra zajmują nowoczesne apar- 
tamenty. Można tu mieć jeden pokój i wię 
cej, z meblami lub bez (czyli na własne me 
ble), z pensjonatem lub tylko śniadaniem. 
Do każdego pokoju należy po pZA. L 
którego w prawo własna łazienka, w lewo 
szafa w ściasie na ubrania i obuwie. Pokój 
obity linoleum i wysłany dywanem, urzą- 
dzony nowoczesnymi niskimi meblami orze 
chowymi, każdy ma własny balkon i telefon 
Są to cacka wygodne, przytulne i przemiłe, 
a stosunkowo niedrogie. Pokój od 5 fr. 
dziennie, z pensjonatem z dowolnie wybra- 
nym menu od 10 frs. Korytarze ciche i ja- 
sne z sygnałami:świetlnymi na służbę, na 
dole puszki do listów dla każdego gościa. 
Całość niezwykle wytworna i miła, to też 
jest prawie 

staje pełno. 
Zabawne jest, gdy ktoś do takiego hotelo- 
wego pokoju przywozi własne meble. Wte 
dy oczywiście umowę robi się na pół roku 
czy rok. Dział restauracyjny składa się z sa 
li jadalnej, ogromnego tarasu oraz typo- 
wej „Bierstübi“ ze specjalnościami szwaj- 
carskimi. Są prócz tego boczne małe salki, 
często wynajmowane przez gości. Garaż 
własny, obsługa musi obowiązkowo mó- 


| 


| 


wić czterema językami. Jest to właściwie 
idealne mieszkanie dla takich, którzy nie 
chcą być w hotelu ani krępować się pen- 
sjonatem, którzy pracują intensywnie w do 
mu czy na mieście, Najwięcej tu 
samotnych parów. 
Życie teatralne i koncertowe w pełni. 
Jedyną zimową atrakcją niedzielną są 
obecnie ślizgawki, zwłaszcza Dolder Eis- 
bahn, stale też przeludnione. 
Es. M. 


Pomoc bezrobo 
to nie jaimu 

to obowiązek k 
1 nakaz sumienia 


2.400.000 ludzi 


Istniejący przy Lidze Narodów komitet 
do walki z kryzysem ogłosił niedawno spra 
wozdanie, wstrząsające tragiczną wymową 
cyfr. 

W ciągu jedneko roku: 2.400.000 ludzi 
umarło z wycieńczenia i głodu, 1. 200.000 
odebrało sobie życie z nędzy. 

W ponurej tej statystyce czytamy dale], 
że spółki i związki: handlowe i kartele rol- 
niczo-przemysłowe postanowiły nie dopu- 
ścić do obniżenia cen produktów rolnych i 
żywnościowych. Wobec tego nadmiar pro- 
duktów postanowiono... rozdać głodnym I 
biednym? Nie! — zniszczyć!... Zniszczone 
będą: 2.500.000 kg. cukru, 568 wagonów 
zboża, 144.000 wagonów ryżu, 267.000 wa- 
gonów kawy, nadto spalono na opał... 
432.000 wagonów zboża, 600.000 centna- 
rów mięsa w konserwach zmarniało, co w 
sumie daje 8 miliardów, 438 milionów, 840 
tysięcy kilogramów artykułów spożyw- 
czych. 

Środki żywności, znłszczone w ciągi Je- 
dnego roku, byłyby wystarczyły na obdzie- 
lenie każdego z tych nieszczęśliwych, któ- 
rych głód I nędza pchnęły w objęcia śmier- 
ci, w 2.344 kg. artykułów. Obliczając, we- 
dług skali najwyższej, roczne spożycie w 
wysokości-980,02 kg. na głowę — zniszczo 
ne zapasy byłyby wysfarczyły na 3 lata, 
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STRESZCZENIE. 
Hr, Adam Gorzyński zrzekł się pretensji do mi- 


li 
ca lowego spadku po ojcu na rzecz nielubianej ma- 
1 
chy i postanowił sam, jako inżynier, zapracować 
na życie, 
LIL 


Dopiero teraz spojrzał jej w oczy 1... 
zobaczył, że w miarę jego słów — zacho 
dzą tzami, 

— Śluchajno, Zosiu, powiedz mi jedną 
rzecz; skąd ty się wzięłaś w tym domu? 

— Ja nie wiem... , 

— Czy możesz mi na to przysiąc? — 
zapytał poważnie. 

Zośka spojrzała na niego z takim zdu- 
że... nie miał żadnych wątpliwo 
ści; ona naprawdę nie wie. Tym bardziej, 
że Zośka odpowiedziała bez namysłu: 

= Mogę przysiąc, bo naprawdę nie pa 
niiętam. To było tak dawno... Jeszcze chy 
ba niw nitałam czterech lat... A... dlacze- 
BO pan o 10 Pyta? 

Gorzyński pominął milczeniem jej py- 
tanie, 


mieniem, 


— Pówiedz mi jeszcze, 
traktowali? Mów otwarcie: 
Zośka zaczerwieniła 


jak ciebie tu 

hili cię? 

się po same uszy. 
— Dlaczego pan to 

zefi Józsfowa byli dla 


chce wiedzieć? Jó 


zo dobrzy: Kupowali -mi ubranie, suty 
)ając o to, żebym dobrze jadła... 
Gorzyński pokiwał głową. 
— Tak... tak... no, mów  dalej.... 
'ruknął. 
— Tylko, że ja tu zawsze tąka niepo- 
4 n po 
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mrii współczesna 
q-— m m e 


trzebna nikomu. Z tym mi było najciężej... 
Józef jest lokaj, jego żona kucharka, a ja 
to... takie ni to, ni owo. Ja niby jestem 
młodsza..,. 

Tu zaczęła się dość długa opowieść o 
takich czysto wewnętrznych kłopotach oso 
by, która nie chciała darmo jeść chleba, 
chciała pracować, czymś być, być komuś 
potrzebną. Żeby się ktoś martwił, jak ona 
nie przyjdzie na obiad, żeby się ktoś zło- 
ścił, jak ona czegoś nie zrobi, żeby.... 

= Ale pana to pewnie nie obchodzi? 
— zapytała w pewnej chwili. 

Gorzyński spojrzał na nłą uważnie I od 
parł: 

— W tej chwili nic mnie nie obchodzi 


|więcej, tylko to, co ty mówisz. Mów da- 


I w tym właśnie momencie zegar wi- 
szący w bibliotece wybił godzinę drugą. 

— Ojej! Jak późno! — zawołała Zoś- 
ka. — Niechże pan idzie spać! Jutro pan 
dokończy! 

Gorzyński uśmiechnął się. 

— Jutro tu już nic nie będzie do robo 
ty. Jutro pomówię z panem hrabią o moim 
wynagrodzeniu... 

— I... pójdzie pan sobie? 

— Pójdę. 

— l.. nigdy pan tu nie wróci? 

— Nigdy. 

Zośka odwróciła głowę. 
la milczenia, podczas które 
był ciągle uśmiechnięty, a Zośka pochyla 


Zapadła chwi 
go Gorzyński 


ła głowę coraz niżej. Wreszcie Gorzyński 
zauważył, że na zakurzoną podłogę coś 
kapnęło, a jednocześnie Zośka odwróciła 
się ku drzwiom. 

— To... niech panu... Bóg błogosławi 
w drodze... — szepnęła, idąc do drzwi. 


Ale Gorzyński zaskoczył jej drogę 

— Czego beczysz? — zapytał z uśmie 
chem. 

— Bo mi pana żal... 
ła szczerze i... rozbeczała 
dziecko. 

— Zosiu! Już wszyscy śpią — uspaka 
jał ją. — Bądź cicho, a jak natychmiast 
przestaniesz płakać, to ci coś powiem bar 
dzo ważnego... 


— odpowiedzia- 
się jak małe 


Zośka obtarła fartuszkiem łzy I ucich 
ła. 

— A... a... co mi pan powie? 

Gorzyński podniósł jej rękę do ust. Za 
nim zdążyła wyrwać, pocałował i rzekł po 
rostu; ; 

— Powiem ci, że cię kocham i nie dam 
nikomu żadnej krzywdy ci zrobić. 

Zośka spojrzała na niego najpierw zdu 
miona ,a potem twarz się jej rozjaśniła 
dziecinnym uśmiechem. 


— Naprawdę? — zapytała z nledowie 
rzaniem w głosie. 

— Naprawdę. 

— To ja.. to ja mogę.... pana uściskać 


i pan się nie pogniewa? 
Zanim zdążyła dokończyć, Gorzyński 
objął ją ramieniem. Czuł wyraźnie, że jej 
serce bije tak mocno, jakby chciało wyr- 
wać się z piersi, że oddycha tak mocno, 
jakby jej coraz bardziej powietrza brako- 
—- Tak! Ona mnie naprawdę ko- 
pomyślał, pochyłając się nad 


wało, 
cha..... — 
jej ustami..... 

Zośka zamknęła oczy. Zamknęła je tak 
mocno, że wyglądało to trochę śmiesznie. 
Zamknęła i.... nie mogła otworzyć, bo czu- 
ła, że znowu się w nich pokażą łzy, a prze 


cież obiecała, że nie będzie płakać... 


=m /vcie Papieża 
mwm fa k 


Paryski „Le Journal“ przynosi z Rzy- 
mu niezmiernie ważne wiadomości o zdro- 
wiu Ojca św., Papież% 4d kilku dni walczy 
z ciężką chorobą, która postawiła go nad 
grobem. Po pierwszym ataku choroby, któ- 
ra zmusiła Papieża do położenia się do łóż- 
ka, nastąpił atak drugi, potem okazało się 

i pewne polepszenie, ale jest ono tylko przej- 
ściowe. Ojciec św. odczuwając to polepsze- 
nie mimo nalegań najbliższego otoczenia, 
wstał z łóżka i udał się do swoich zajęć, 
ale i tak większą część dnia spędzał leżąc 
na kanapie, aby nogi, które mu najwięcej 
dokuczają, były w absolutnym spokoju. 

Na krótko przed Bożym Narodzeniem 
w Watykanie spodziewano się, że zdrowie 
Ojca św. polejszy się znacznie, gdy nagle 
Papież powiedział, że nie będzie mógł przy 
jąć kardynałów. Było to najzupełniejszą nie 
spodzianką. Właśnie wskutek drugiego ata- 
ku choroby Papież musiał położyć się do 
łóżka, a lekarze zaczęli się obawiać tragl- 
cznego wyjścia. Żyły na lewej nodze z ży- 
lakami popękały I utworzyły się rany, a 


urrrario EE 


z wycieńczenia I nedzy. 


Oto — do czego doprowadziła ludzkość 
materialistyczna cywilizacja XX wieku. 
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wisi na włosku! 
LEKARZY. EA 


nadto organizm ulega zatruciu kwaseng NE 
czowy m. 
Prof. dr. Milani, który nie odstępuje: | 
Papieża walczy z chorobą nietstarmit. Po 
maga mu tylko kardynał sekretarz, stanu 
Pacelli i czterej tercjarze Niemcy, którzy f 
od wielu lat znajdują się przy Papieżu. 
W samą Wigiliy pewne polepszyc*śe OKB: | 
zało się w zdrowiń, a nawet rany na lewsf 
nodze zaczęły się zasklepiać. Atak. astmy 
stały się rzadsze, to też Ojciec św. kazał do 
swej sypialni przenieść mikrofon, przez kd f 
ry wygłosił dó świata mowę świąłeczg// 
Wszyscy, którzy słuchali tej mowy, zauwa= 
żyli, że głos Ojca św. zmienił się bardzo t. 
że czynił nadludzkie wysiłki, aby dalej prze 
mawiać, Po mowie Papież odczuł niesły 
chane zmęcztnie. 
Czynione wysiłki lekarskie znowú zdo= 
łały podeprzeć madwątlone siły Papieża, 
ale w Watykanie zdają sobie sprawę z nad 
chodzącego tragiczn. rozwiązania. Panuje 
też co do chorąby Ojca św. najściślejsze 
milczenie. 
Liczą się z tym faktem, że Ojciec św. ma 
jeszcze zbyt dużo energii życiowej, więć 
może zwalczy chorobę, ale lekarze to chwi- 
lowe polepszenie nie uważ. za dobrą wska- | 
zówkę. Jeden z wybitnych lekarzy odezw. 
się, że „już tylko kwestią dni jest utrz 
nie Papieża przy zdrowiu”. Prot Ca pan 
twierdzi, że może się zdarzyć jesz b 
tak częsty w medycynie i ocall Ojea. św. odj 
śmierci. 


Jednym z największych i najwspanialszych mostów świata jest niewąyptiwie 
czny na zdjęciu mos4, zawieszony nad kanałem Złotej Zatoki, obok San Franci 
zwany mostem Złotej Bramy. Wysokość słupów wynosi 200 m. 


cer i pomówimy dłużej, a teraz chodźmy 
spać. 

Gdy przechodzili przez ciemny koryta- 
rzyk, Goszyńskiemu wydało się, że drzwi 
od pokcja Klewskiego n'e były domknię- 
te. Co więcej? Zdawało mu się nawet, że 
gdy je minęli — skrzypnęły. Ale wnet u- 
spokoił swe podejrzenia jednym krótkim 
rozkazem: 

— Nie bądź głupi, 
Śpi na pewno. 

Przed schodami wiodącymi na górę po 
żegnał się z Zośką. Długo, długornie mógł 
chyba ni igdy 


druga godzina, ..... 


się oderwać od tych ust, 
przez nikogo nie całowanych.... 


Wreszcie Gorzyński oprzytomniał | 
rzekł krótko: 

— Jutro wybierzemy się razem na spa 

— Obudź mnie, gdybym zaspał i daj 
mi znać, gdyby pan hrabia wstał wcze$- 
niej niż ja... — rzekł wreszcie, całując ja, 
mimo oporu w rękę. — A jak przedzwo- |1 
nią na południe, to wyjdź za ogród tam 
gdzie to mnie zatrzymał ten głupawy chło 
pina. Ja tam na ciebie zaczekam. No, do 
branoc. 

— Dos210C..... 

Kładąc się spać Gorzyński zdawał so 
bie sprawę z tego, że powziął jakąś włel- 
ką decyzję, jakiś ważny krok w swoim 
życiu zrobił, ale... był tak nieludzko zmę- 
czony, że jak tylko umył się, szybko roze- 
brał się, położył i usrłął momentalnie, 
snem młodego zdrowego człowieka... 

I zdawało mu się, że wcale nie spał, 
kiedy usłyszał pukanie do drzwi. 

— Kto tam? — zapytał nieco jeszcze 
nieprzytomny. 

— zabełkotało za drzwia 


— Oja, oju.. 
mi. 

Gorzyński, który, jak wszyscy miesż- į 
kańcy Wielkich Łęgów nauczył się już ro- 
zumieć bełkot niemowy Wojtusia, wstał z 


lóżka i naciągnąwszy na siebie KOC, otwo 
rzył drzwi. 


Za progiem stał niemowa, trzymając 


Mosi nad Zoia Brama: 


w ręku coś zawiniętego w papier. SKY 
tylko Gorzyński uśmiechnął się do nieg 
kaleka wyciągnął rękę z zawiniątkiem. 
— Ato la ała yjołe... — rzekł ze © 

i obawą w głosie. 
Gorzyński rozwinął papier | oczom jej 

go ukazała się pięknie wyrzeźbiona papież 
rośnica, na tandetnej zawiasce, wykonana 
z pewnością ordynarnym kozikiem, nić 
mniej jednak bardzo ładna i ogromnie praf 
cowicie zrobiona. 
— Bardzo ci dziękuję, Wojtysiu, sle 
czym ja ci się odwdzięczę.....? | 
Na to niemowa niemal z oburzeniem za! 
czął tłumaczyć się, z czego Gorzyński zro% 
zumiał, że Wojtuś zrobił to specjalnie dle 
niego dlatego, że go bardzo kocha. 
Wypowiedziawszy tę tyradę chciał Gol 
rzyński ego pocałować w rękę, na co mio- 
dy człowiek roześmiał się i uściskał chło- 
pa serdecznie, co go zdumiało niesłwchi 
e. Pożegnał się zaraz i pobiegł, dudniąć 
Miej stopami, do kuchni. 
Gorzyński umył się į poszedł równie 
do kuchni, gdzie stało już gotowe śniada” 
ni . Zjadłszy je, zwrócił się do Józefowej: | 
— Pan hrabia jest u siebie? 
— Chyba jest.» — odpo wiedziała nie | 
pewnie, 
Klewski zdążył już obejrzeć biblioteką 
bo wychodząc z kuchni Gorzyński usłyszał 


jego donośny głos: 
— A niech Józef nie zapomntezw, DRAS 
w bibliotece, deii 


dz 


— Mo je usz zanowanie panti, 


» — BA 
witał go ozięble Gorzyński. — Czy Znaldzą 
by pap trochę czasu dla mnie? 
< A ma co panu mój czas? 
porozma 
viż porządkowanie 


— Chciatwym z panem hrabią 
wiać, bo skończyłem 


biblioteki.... 

— Aha! No, to chodź pan do mnie, Po 
rozmawiamy... — rzekł tonem przedrzeć 
niającym Gorzyńskiego 

c. m. 
i 
po © kaz 


zarządzenie, 
e drugą taryfę opłat na prze- 
xawymi taksówkami. Odtąd 
$ będzie przepis o obowiązku 
if wszystkich taksówek w na- 
A Wskazfjjcy wysokość opłaty zá prze- 
Wóz. Napis „taryta 40, względnie 50 gr. za 
wą ma być uwidoczniony na białym 
ierem fa przedniej szybie szofera po 
Eronia feawej, Według drugiej taryfy, za 
My wszy mzebyty kilometr liczyć się bę- 
1 0łgr, a za każde następne 250 m. 
Ü groszy. 
D - 


1937. Jeden i dziewięć — dziesięć. 
Trzy i siedem — dziesięć: dwa razy dzie- 
sięć — dwadzieścia. Słowem obecny rok 
daje nam w sumie dwa zera, czyli baka. 
Na baka zawsze się ciągnie. Zależy więc 
od tego, co dokupimy w ciągu roku i wów 
czas dopiero okaże się, czy wygramy wal- 
kę z nim, czy przegramy. 

Nie wątpię, że ta przepowiednia nowo- 
roczna od razu j całkowicie wyjaśni każ- 
demu zupełnie dokładnie, jak się ukształ- 
tuje nasz nowy, świeżutki, niemowlęcy, za 
ledwie parogodzinny nowy rok. Nie chciał 
bym twierdzić w sposób  kategoryczny, 
wzorem światowej sławy wróżbitek i wróż 
bitów, że w roku 1937 w maju będzie mia- 
ło miejsce jeszcze jedno trzęsienie ziemi 
w Japonii, a w czerwcu umrze wybitny 
mąż stani Europy środkowej, ograniczam 
się jedynie do stwierdzenia konkretnego 
taktu, o którego słuszności każdy przeko- 
na się sam, że: albo będzie źle, albo bẹ- 
dzie dobrze. 

Tylko naiwni wiążą z Nowym Rokiem 
najrozmaitsze nadzieje, Ludzie trzeźwi 
wiedzą, że kalendarz na rok 1937 jest już 
oddawna zapełniony terminami wystawio- 
nych weksli i datami wyznaczonych licy- 
tacji, egzekucji, sekwestrów i t. p. przy» 
jemnostek. Ciż sami naiwni wprowadzili 
zwyczaj składania sobie noworocznych ży 
czeń, czym ód lat zmuszają mnie, abym w 
tym dniu na tym miejscu również wypo- 
wiedział kilka zdawkowych życzeń, co nie 
niejszym a poniżej czynię na pożytek ludz- 


* s + 
| Otwarto 14-ty ogólno-krajowy jarmark 
iaten w Warszawie. Jarmark zgroma- 
SP! 6% wystawców z całego krajw. — Na 
marki wystawione są nasiona: zbożowe, 
nne rolne, pastewno-okopowe, warzywne, 
kwiatowe, leśne, drzew, przemysłowe, oraz 
freniaki ziemniaczanef wyroby Iniane dla 
„słów folniczych, jakoteż środki chemiczne 
Jo walki z chorobami i szkodnikami roślin. 
EC t .. „ 
sk podawaliśmy, prowadzone są per- 
mtacje w sprawie sprzedaży wielkiego 
Mie przy ulicy Marszałkowskiej 124 sta- 
awiącego majątek b. rosyjsziego tow. 
pe pieczeń „Rosja“. Pertraktacie te roz- 
W stupetnie normalnie i jest nadzie- 
p, że w najbliższym czasie ur.owa sprze- 
WY będzie podpisana. Dom ten, jeden z 
a kszych i najlepiej budowanych w sto 
„Ma być zrealizowany w kwocie 3 mi- 
Mów złotych. Osiągnięcie taxie] sumy za 


MII. DOSIEGO ROKU. 
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ŁÓDŹ, 1.1 
od kilku już lat w mieście, pojechał w nie- 
dzielę na zabawę do swej rodzinnej wsi 
Mirosławice w pow. łódzkim. 

Dla upamiętnienia przyjemnych chwil, 
zabrał również ze sobą swój aparat foto- 
graficzny. 

Na zabawę tę wesołych kamratów ze- 
szła się wielka gromada i wódka się lała 
strumieniami, to też gdy się w końcu roz- 
stali, był tak pijany, że o świecie bożym 
nie wiedział, = 

Dotarł jakoś do ojcowskiego podwórza, 
ale domu w żaden sposób znaleźć nie mógł 
i położył się pod szopą na słomie. 

Na drugi dzień raniutko przechodził ko- 
ło zagrody Kolasów młody chłopak J. Ję* 
drzejczak i zobaczył, że ktoś leży w szo- 
pie. Zaintrygowany w najwyższym stopniu 
poszedł czemprędzej zobaczyć, Wsunął 
ostrożnie głowę przez drzwi, spojrzał i na- 
wet nie zdążył przyjrzeć się leżącemu, 


ne u nich filmy, Pogotowie może czekać 
przed kinem. 

Przyjaciołom bez cudzysłowu: obyś- 
my w 1987 wypili tyle wódy, ile mogli- 
śmy wypić w dawnych latach. 

Mopólowi Wódczanemu: opodatkowa- 
nia abstynentów. 

Polskiemu Radio: co najmniej tyle u- 
danych audycyj w roku, ile niewykrytych 
intryg. 

Sobie: niespełnienia życzeń, wypowia- 
danych w duchu przez moich „przyjaciół” 
pod moim adresem. 

No, wystarczy jak na ten rok. Życze- 
nia zresztą są od tego, aby i tak nie speł- 
niały się. 

Zresztą kto dziś ma siły na przyjmo- 
wanie i składanie życzeń? Po wczorajszym 
Sylwestrze ludzie jeszcze śpią i tylko ci, 
którzy muszą, nabijają się we fraki į smo- 
kingi i składają urzędowe życzenia, prze- 
klinając zwyczaj, który nie pozwala im się 
spokojnie wyspać. 

Sylwester na ogół udał się. Popłynęło 
kilkanaście tysięcy litrów czystej i czystej 
gatunkowej, kilkanaście tysięcy litrów pi- 
wa, pięć butelek koniaku i dwie butelki 
szampana. Zjedzono trzydzieści sześć ty- 
sięcy „kanapek“ z kiełbasą krajaną i o- 
siemdziesiąt tysięcy z szynką oraz osiem 
kanapek z łososiem | sześć z kawiorem 
(wiślanym). Tańczono pięćset osiemdzic- 
siąt razy tango, trzysta dwanaście tysięcy 
blues, dwadzieścia trzy tysiące boston i 
dwa razy mazura. Kupiono dwieście trzy 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 


22.00 „Skórka banana" — humoreska 
22.30 Programy lokalne 
23.00—23.30 "/rogramy lokalne dla W-wy į; Lwowa 


Metalowe pudełeczko. 


BSM Twardy sen pijanego. HES 


— Kolasa mieszkający | gdyż zupełnie co innego pochłonęło jego 


uwagę. 

Oto przy człowieku leżało nie duże pu- 
dełko z paskiem. Zaciekawiony Jędrzejczak 
wziął je do ręki, otworzył i caciał zajrzeć 
do środka, ale leżący poruszył się. Nie 
chcąc narazić sie na stratę tak interesuia- 
cego przędmiotu, schował go pod marynar- 
kę i wybiegł z szopy. 


Oglądał go w domu przez długi czas i. 


pokazywał kolegom, ale żaden z nich nie 
potrafił mu objaśnić, co to jest i do czego 
może służyć. 

Straciwszy więc w końcu nadzieję roz- 
wiązania trudnej zagadki ciekawy badacz 
jak się prędko zapalił do nieznanego przed 
miotu, tak i predko też zniechęcił. ś 

Jakieś bezużyteczne gracisko, będę trzy- 
‘mał — pomyślał i uradowany, że mu się 
trafił kupiec na to „narzędzie“ sprzedał je 
za całe 4 zł. 

Upłynęło kilka tygodni od tego czasu i 
nasz kawaler ztipełnie już zapomniał o tym 
całym wydarzeniu, gdy zjawił się u nich w 
domu policjant i zaaresztowai go, mówiąc, 
że ukradł aparat fotograficzny wartości 
120 zł. 

Daremnie wypierał się i przysięgał, że 
on tego nie zrobił, zaprowadzono go na po 
sterunek i tu rozpoznawszy w owym „apa- 
racie" wzięte „pudełko“ musiał przyznać 
się do winy. Teraz dopiero zrozumiał, że 
został złodziejem i wyrządził wielką szkodę 
Kolasie. Sprawa poszła do sądu. 

Wstyd ogromny tak stać z uzbrojonym 


m dóm zezwoli likwidatorowi tow. „Rosja” 
) wypłaty posiadaczom zarejestrowanych 
fa po 11 proc. kwoty przypadającej z 
©rachowania, Pierwsza wypłata miała 
jsce przed 3 laty, dawano wówczas 6 
każdemu zarejestrowanemu, 
-r LIL. 
Jak wynika ze statystyki wydziału ewi- 
Mieli ludności w pierwszym półroczu r. b. 
| Warszawie gościło 277.517 przyjezd- 
fch, tyle bowiem osób zostało zameldo- 
Jsfych na pobyt czasowy. 
ań j 
Fa A. | m * o 
Dgród Zoologiczny w Warszawie otrzy- 
f ostatnio ofertę z Rosji Sowieckiej na 
Jstawę samicy łosia. Wobec szczęśliwego 
trzymania przez ostatnie lata łosia- 
imea jest b. możliwe, że tranzakcja doj- 
la skutku | warszawskie Zoo będzie 
| sło pa tych ginących już w Polsce 
n bida „WE - 
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Y, Aż, 1 stycznia. — Anna Niepoń by- 
Bedna dwudziestokilkoletnią dziewczym 
fiata do tego jeszcze małe roczne dzie 
kö x utrzymaniu. 

łopczyk był na wychowaniu u ob- 
ch ludzi | Anna co miesiąc musiała im 
jacić za to kilkadziesiąt złotych. 

| Kilka miesięcy temu została zwolnio» 
52 pracy | nie mając innega wyjścia że- 
ała, śpiewając po podwórzach, 

© Nie wystarczało to na wszystkie jej 
H datki, to też zaległości za utrzymanie 
fna rosły w zastraszający sposób i do- 
Jo wreszcie do tego, iż powiedziano jej, 
E gdy nie zapłaci w tej chwili swego diu- 
| to nie będą ani chwili dłużej trzymać 
RE piska. 

Ejozpaczona szła ulicą Wólczańską i 
szła do gmachu pòd nr 55, Było to gim 
ale Nicpoń nie zauważyła tego. 
zwi były otwarte, więc weszła, chciała 
ifosić o jałmużnę, ale na dole nie było 
kog p, więc szła dalej, na pierwsze, a po- 
mą 


p 4 e .. 
zyste sumienie. 
|. i 

. . 

Pan Fredzio prowadzi w stolicy weso- 
julaszcze życie, tak.Żę powszechnie u= 

0 g9 za prototyp złotej młodzieży. 
Bd kilku tygodni zmieni się jakoś nie 
| poznania. Przestał sięipokazywać na 
inojngach — nie bywał Wiecej w kaba=; 
JAM slowem zupełnie sięędosobnił t 
edy się zjawił wWklubh, miał mi- 
 guczorą, takaw ogółę małę mówił, 
2928 zachowanie Się każdówu Węądało | 
zy 


A) 
jam, 
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78 karty zupełnie zaprzegjaj grać, a 
Mego znajomi klubowi pytala przyczynę | 
Węj cwałtóownej zmiany, dawd wy mija= | 
0x sowiędzi z których najbliżsi Jegu to 


k, bo dotychczas 
dami z kart — owszem, z tego źró” 
erpat znaczną część swoich docho= 


po śdził swój tajemniczy żywot. 
|| gkawszych postanowiło wprawdzie 
M at jego tajemaleę — ale napróżno! A 
EJ przyczyna była tak proste" 

j` 


kości a pociechę współczesnym moim. 
Życzę więc: 


Różnym „przywódcom”: daj Boże ro- 


zum! 


Nowej radzie miejskiej: obłożenia po- 


siedzeń rady podatkiem od widowisk (mia 
sto zarobi kupę forsy). 


Teatrowi Miejskiemu: plajty Teatru 
Polskiego. 

Teatrowi Polskiemu: plajty Teatru 
Miejskiego. 


Ubezpieczalni Społecznej: nowego wy 
działu p. n. „Własny Zakład Pogrzebowy" 
(W.Z.P,) ; 

Urzędnikom państwowym: zrealizowa- 
nie obitnic. 

Żonom: likwidacji Monopolu Wódcza- 
nego. 

Mężom: likwidacji instytucji małżeństwa. 

Właścicielom kin: aby musieli sami co 


4 najmniej po trzy razy oglądać wyświetla- 


Jamskie palto na wieszaku 
SZM $KUSIŁO© BIEDNĄ MATKE. EEEE 


tem na"drugit piętro. Tu też było pusto, 
ale za to najędnym z wieszaków zauwa- 
żyła damskie palto, Odpowiedź na tak dłu 
go dręczące ją pytanłe, skąd wziąć pienię= 
dzy, w jednej chwili się znalazła. 

Rozejrzała się wokoło, Wszędzie cicho. 
Zdjęła więc szybko palto z wieszaka, zwi- 
nęła i czym prędzej zaczęła schodzić z po- 
wrotem. 

W kilka sekund dopadła drzwi, ale te 
już były zamknięte i nie mogła wydostać 
się na ulicę, Zaczęła rozglądać się za in- 
nym wyjściem i wtedy natknęła się na woź 
nego gimnazjum. Ten zaraz podniósł krzyk 
schwytał ją i oddał w ręce policji. 

Siedziała kilka tygodni w areszcie, a 
wczoraj znalazła się przed Sądem. 

Do winy od razu się przyznała į ze łza- 
mi w oczach błagała, by jej darować, bo 
już nigdy tego więcej nie zrobi. 

Sąd skazał ją na sześć miesięcy wię- 


zienia, a ponieważ nie była dotąd karana, | 


wykonanie kary zawiesił na trzy lata. 


2 

Pewnego dnia spotkał Fredzio na odlud- 
nej uliczce młodą kobietę. Spróbował się z 
nią zaznajomić — lecz srodze się zawiódł 
— spotkała go ostra odmowa. jego drugi 
„szturm miał więcej powodzenia — 
wprawdzie milczała, lecz cierpiała jego 
towarzystwo. Lecz państwo nie znacie Fre 


dzia! On się małymi przeciwnościami nie 
zraża. Tak zaczął słodko przemawiać, że 
j piękna nieznajoma wreszcie się uśmiechnę- 


ła, a w dalszym ciągu iego rodzaju kon- 
wersacji, doszło do tego, że nieznajoma da 
ła mu swój bilet wizytowy, aby mógł do 
niej pisywać, 

— julia Kieczyńska? — To kapitalne! 
Mam przyjaciela tego samego nazwiska! 

— Tak jest! Józef mu na imię... 

— Tow takim razie jest mój mąż. A 
ędzież go pan poznał? 

— W kabarecie, 

=, To nie możliwe! Mój mąż nie chodzi 


iszt wgosili, że musiał dostać znaczny | 09 Żadnych kabaretów. Wprawdzie wycho | rozłączyli się, Kochali się. To była przy= 
wcale nie gardził | dzręo wieczór z domu, ale mówi, że cho-jczyna, dla której Fredzio tak się zmieni. 


dzi na posiedzenia rady nadzorczej. 
— Ależ gdzieżtam... Zawsze w kabare- 


pani z tego powodu wątpić... 
— Mój panie! 
ale. jak mój mąż wygląda? 


Jak pam. śmiesz... Ale... | przyczyniają się do wywołania tego stanu. 


baloniki i osiem bombonierek wagi od 
ćwierć do pół kilograma, Zdarto z twarzy 
kobiecych trzynaście tysięcy masek, Zni- 
szczono sto pięćdziesiąt sześć tysięcy su- 
kien w tymże celu. Dano sobie osiem ty- 
sięcy trzysta pięć razy po buzi, dokonano 
jednego wyzwania na pojedynek (ale ra- 
no odwołano). Zrobiono osiemset trzy kur 
sy tramwajem nocnym, osiemnaście doroż 
kami i cztery taksówkami. Wypałono czte= 
ry miliony sześćset papierosów, kupiono 
trzy miliony osiemset tysięcy papierosów. 
No, czytelnik ma już dokładne spra- 
wozdanie z minionego Sylwestra | może 
dzięki temu nie żałować, jeśli nie brał w 
nim udziału tak, jak żałują ci, którzy brali. 
Zwłaszcza jak cl, którzy brali — po buzi, 
Zarówno jednak tym, którzy „bawili 
się", jak i tym, którzy spokojnie spędzili 
ubiegłą noc na łonie rodziny życzę „Do- 
siego Roku*,daj Wam Boże, Jako i mnie, 
więcej forsy w tym 1987-ym. 
Jerzy Krzecki, 


RADIO -KĄCI%. 


PIĄTEK, 1 STYCZNIA. 
Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu | kolęda 
8.03 Muzyka zespołu Pawła Rynasa 
8.50 Dziennik poranny 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy« 
ża w Warszawie 
Około g, 10,30: Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Koncert rozrywkowy — z Poznania 
W przerwie około g. 18: Monolog noworocz. 
ny Antoniegę Bohdziewicza 
14.00 Programy lokalne 
14.30 Audycja dla dzieci 
15,00 „Świętych Pańskich kalendarz“ — gawęda 
(a Krakowa) 
15.15 Polska kspela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 
16.20 Rozmowa z chorymi — że Lwowa 
16.30 Słuchowisko pt. „Poczta świąteczna” — z 
Krakowa 
17.00 Programy lokalne 
17.30 Koncert orkiestry mandolinistów, wyróżnio- 
nych na konkursie P, R. 
18.00 „Zaczęliśmy nowy rok“ == audycja sportowa 
18.15 Koncert kwartetu warszawskiego 
18.45 Programy lokalne 
19.35 Koncert solistów 
20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert orkiestry Tad. Seredyńskiecgo — ze 
Lwowa 
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czynił odkrycie, zawiadomiła go uszczęśli- 
wiona pani Julia, że mąż nazajutrz na kilka 
dni za interesami wyjeżdża. Na tę wiado- 
mość z wdzięcznością ucałował jej lilipucią 
rączkę, przy czym pomyślał: 


Fredzio opisał najmniejszymi 
szczegółarni. 

— To on! 

Ładna kobieta ręce załamała z rozpa- 
czy — aby w ten sposób dać się osziki- 
wać. 

— Niestety — tak jest — biadał Fre- 
dzio. To podle z jego strony! Ale.. niech 
się pani zrewanżuje... 

— Mój panie... 

— jesteś pani młodą, piękną — mąż 
panią oszukuje, pozwól o pani, bym ci 
mógł twoje współczucie wyrazić... 

— Mój panie... rzeczywiście... 
wiem,,. 

— W każdym razie chodźmy stąd, bo 
zwracamy uwagę przechodniów. 

Młoda kobieta trwożliwie się oglądne- 
ła — po czym poszli daiej razem. 


go z 


nie 


3 
Od tego czasu Fredzio i pani Julia nie 


Ale niestety! Każdy medal ma swoją od- 
wrotną stronę! Z biegiem czasu, pomimo 


U iKursowały o nim najrozmaitsze wersję | ciku, a potwm w klubie graliśmy w karty. | całego sielankowego nastroju, spostrzegł 
> on wcale się o to nie troszczył, dalej | Ma on zresztą niezwykłe szczęście w kar- | Fredzio, że jego portfel gwałtownie się wy 
Kilku , tach... Rzeczywiście, wógłbym o wierności | próżnia. Kolacyjki, bukieciki, jazdy itd. to 


są wszystko okoliczności, które wielce 


Tego samego. dnia, gdy to smutne u- 


że on wygrywa — ale mimo to w tej chwi- 
li chciałbym być na jego miejscu... 


ski, 


ŁÓDŹ, jak Faszyn, oraz: 


Około g, 1030 (po nabożeństwie): Najnowsze 


nagrania — płyty z Warszawy 
14.00 Koncert reklamowy 
17.00 Muzyka taneczna z płyt — z Warszawy 


18.45 Pogadanka pt. „Na marginesie naszej codzien 


nej pracy” 
18.55 Muzyka do słuchu I do tańca — s płyt 
22.35—23,00 Muzyka taneczna s płyt — s Wwy 


SOBOTA, 2 STYCZNIA. 


Raszyn. 
6.30 Kolęda 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
145 Dziennik poranny 
1.25 Programy lokalno 
8,00 Przerwa 
11.57 Sygnał czara 1 hejnał z Krakowa 
1203 Kwartet salonowy rozgłośni krakowskiej 
1240 Dziennik południowy 
12.50 Programy lokalne ° 
13.00—13.30 Przerwa dla Krakowa 
am Przerwa dla Warszawy, Lwowa Ło 
ai 
14.00—14,30 Przerwa dla Katowic, Poznania, To 


o WOZEM: dla dzieci młodśzych pó LBG | | 


6 Kopciuszku” 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.157 Programy lokalne Í; 
16.15 Koncert orkiestry wileńskiej — z Wilna 


11,00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 


Wilnie 

11.50 Przegląd wydawnictw , 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Audycja dla Polaków za granicą 

19,30 Koncert orkiestry symfonicznej P. R. 

20.30 Nowości literackie 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadunka aktualna 

21.00 Muzyka taneczna małej orkiestcy P. R. 

22.00 Wesołe słuchowisko pt. „Kasjer Piłeczka”* — 
z Poznania 

22.30 Programy lokalne 

23.30—0.30 Program lokalny dla Łodzi 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
„25 Parę informacyj 
„30 Program na dziś 
1.35 Muzyka z płyt — z Warszawy 
12.50 Mozyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 „Wiązunki* — muzyka z płyt 
15.5570 wszystkim po troszku 
16.00 Egzotyczne melodie — płyty 
18.20 Audycja literacka 
10.35 Muzyka z płyt 
18.45 Chwilka urtystyczna 
22,30 Mozyka taneczna z płyt — z Warszawy 
23.36-—0.30 Koncert życzeń 


1 -a 


— No — dzisiaj muszę koniecznie 


skądś wytrzasnąć pieniędzy. 


4. 
Wieczorem poszedł do klubu — i prze- 


grał ostatnią stówkę. 


Rozpacz go ogarnęła, pogrążył się w 


smutnych myślach, 


Nagle zobaczył przed sobą... Zgadnij- 


cię kogo? Męża swojej ulubionej Julii. 


Pan Kleczyński właśnie, po szczęśli- 


wej grze napychał sobię kieszenie wygra- 
nymi banknotami. 


— Nic dziwnego — myślał Fredzio — 


— No, cóżeś taki smutny? — zagad- 


nął go rubasznie Kleczyński? Co tobie? | 
Przegrałeś ” Może co ci pomóc — prze- 
cież wygrałem dziś tyle... 


— Byłoby mi bardzo mito... , 
— lle? — pytał z gotowością Kleczyń- 


- 0 
l + . 
Lecz w tym momencie uczuł Fredzio 


coś, jakby wyrzuty sumienia, Zasmiicony i 


policjantem za plecami, słuchać jak sędzia 
gani za brzydki postępek. Jędrzejczak. zda= 
wał sobie sprawę, że wszyscy ci ludzie na 
około mają go teraz za złodzieja i śmieją się 
że sprzedał aparat za.4 zł. 

Całe szczęście jeszcze, że te 6 miesię- 
cy aresztu, które za tę kradzież trzeba od- 
pokutować, zawieszono mu na 3 lata. 

Przyrzekł głośno przed sądem, że już ni- 
gdy nie tknie cudzej rzeczy. 


SUBTELNY 
DOBÓR 
ZAPACHÓW 
| KOLORÓW 


Pader 5 Founs 
sige TUBXOMAJUOE 
nym hoymelykiem 
na karda, cerę 


OBY 


S- 


usiadł na kanapie. 

— Nie! Dziękuję serdecznie! Nie wy- 
pada. 

Ale Kleczyński śmiał się dobrodusznie. 


— Nie bądź głupi, Fredzio! Przede 
mną się żenujesz? Oddasz mi, jak będziesz 
miał... 

— Jesteś zanadto dobry, mój przyja- 
cielu, abym nie miał korzystać z „twojej 
propozycji. Ale słuchaj! Miałem dziś z 
doktorem Pawłowskim małą dysputę — 
ty rozstrzygnij — kto miał rację. Ja myśle; 
że Pawłowski, który cię zna z najlepszej 
strony, chętnie zastosuje się do twego wy- 
roku, 

— A więc, mów mój chłopoże — za- 
wołał Kleczyński uroczyście — uszczęśli= 
wiony, że wobec tak licznęgo grona be- 
dzie występował jako sędzia polubowny: 


— Chcieliśmy — ciągnął „dalej Fre- 
dzio — rozwiązać pytanie: Qżv może ktoś 
nie będąc. szubrawcem. pożyczać sobie pie 
niądze od człowieka, kiófego się w brzyd- 
ki sposób zdradza? + 

— płiczego pie? — Śmieje się na głos. 
— Jeżeli on jest takim osłejw I pożycza. 

= Dzięjedję ci serdecznie! Ja byłem 
tego samego zdania — rzecze rozpromie= 
niony Pryńdzio. — A teraz pożycz mi ty= 


siączkę, 
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Nie wszystkie panie wiedzą, czym jest 
) 4 ym j 


sport kobiecy. A przecież każdaby rada u- 
chodzićza wytrawną „spótwoman*, silną, 
elastygźną, gibką, prześcigającą mężczyzn 
swa zfęcznością. 

Najwięcej o sobie mówią na ten temat 
te panie, które w ogóle nie widziały nigdy 
z bliska sportu kobiecego, Znają go trochę 
z fozmów kawiarnianych, a przeważnie z 
kina, 

Gdy zapytać taką panią o jej zamiłowa 
nia sportowe, odpowiada krótko: pływanie, 
tenis, jazda konna, szermierka, automobi- 
izm i sporty zimowe — przeważnie narty. 

Brzmi to nadzwyczaj pięknie, ale jak 
inaczej jest w praktyce. 

Pozwolimy sobie stwierdzić, że sport 
pływacki w Łodzi liczy coś około 5-ciu nie 
złych zawodniczek. Inne panie, przeważnie 
jeszcze dziewczęta w wieku szkolnym, u- 
czą się danfero pływać. 

W tenisa gra kilkanaście pań na terenie 
naszego miasta. Jeśli idzie o umiejętność 
tej gry w sensie sportowym, to opanowało 
ją zaledwie kilka pań. 

Jazda konna? No, tak. Bądźmy szczerzy 
— w Łodzi widok amazonki budzi praw= 
dziwą sensację, tak jest rzadki, 

Szermierka? — W tej chwili 
nie będzie napewno 10-ciu pań 
znały tę sztukę, 


w Łodzi 
któreby 


O automobiliźmie nie mówmy lepiej. 

Sporty zimowe zna już trochę młodsze 
pokolenie kobiece. Doroślejsze panie zna- 
ją je z ilustracji i filmu. 

„| czemu tak jest? — Bardzo proste zja 
wisko, Panie marzą o tych sportach, które 
są dostępne nielicznym wybrankom losu. 
Myślą poza tym o sportach, do których się 
ma albo piękne akcesoria, albo piękny ko- 
stium, 

Tymczasem szereg sportów, najdostęp= 

niejszych dla pań jest nadal mało uprawia 
ny, mało doceniany, 
, Tym wszystkim paniom, które coś kie- 
dyś słyszały o społcie kobiecym, ale go 
bliżej nie znają, radzimy przyjść na zawo- 
dy o mistrzostwo Polski w siatkówce, któ- 
re odbędą się w dniach 4, 5 i 6 stycznia w 
godzinach wieczornych w sali Polskiej 
YMCA. 

Ujrzą tam panie 8 drużyn z różnych 
dzielnic Polski, ponad 50 zawodniczek re- 
prezentujących siłę, zręczność i wdzięk 
sportowy współczesnej młodej kobiety. 

Polecając te zawody wszystkim ło- 
dziankom, jesteśmy przekonani, że przyj- 
rzawszy się siatkówce w najlepszym jej wy 
daniu, bliżej zainteresują się tym sportem, 
nie odkładając wzięcia się za uprawianie 
sportu do okazji „.„.kupna auta wyścigowe- 
go. 


5.300 piłkarzy w okręgu łódzkim. 


SPORT W KILKU SŁOWACH- 


— W związku z zakończeniem roku 

1936 podajemy kilka ciekawych danych 
statystycznych z ŁOZPN Obecnie zgło- 
szonych jest z całego okręgu do Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
ogółem 5.030 piłkarzy, W roku 1986 licz 
ba, piłkarzy uległa poważnemu zwiększe- 
niu gdyż nowych zgłoszeń wpłynęło 1.240 
Ta ostatnfa liczba uwzględnia również — 
zgłoszenia juniorów przy czym należy przy 
Pomnieć że mistrzostwa juniorów odbyły 
Się w Łodzi w ub. sezonie po raz pierwszy 
Ogółem odbyło się w r. 1936 w Łodzi 728 
Męczów, O mistrzostwo klasy A było 90 
mętzów, o mistrzostwo klasy B — 281, o 
mistrzostwo kłasy O 151 i o mistrzostwo 
juniorów 62. Razem meczów o  mistrzo- 
stwo było 534. Ligowych meczów było w 
1.1080 w Łodzi O i o. wejście do Ligi 8. 
Meczów towarzyskich rozegrano 194 (w 
tem międzymiastowe 1 międzynarodowe) 
Bojsk w okręgu łódzkich jest stosunkowo 
mało, gdyż tylko 29. W samej Łodzi jest 
boisk piłkarskich 7, zaś na prowincji łódz 
kiej 22. Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOP 
N-u ukarał ogółem 190 pilkarzy, 
Większych kar było niewiele: 1 zawodnik 
został zdyskwalilikowany na 8 lata, 1 na 
2 lata, 1 na 15 miesięcy I 5-ciu na 12 mie 
sięcy. Pozatem 110-ciu ukarano dyskwa- 
lifkacją od 1 tygodnia do 8 miesięcy, zaś 
surową naganą 72. Mało było grzywień 


da. 
pieniężnych, gdyż na ogólną sumę 273 zło 
te, 5 

— Termin meczu bokserskiego Kru- 
szeender — Sokół o puchar fm $. p. Otto 
Laqndecka został ustalony na 6 stycznia. 

ego samego dnia rozegrane zostaną w 
Łodzi zawody pomiędzy WIMA a IKP. 
Zwycięzcy z tych obu meczów rozegrają 
zawody finałowe. 

— Program pracy trenera PZA p. Föl 
deąka, który przybywa do Łodzi 4 stycz= 
nią został ustalony następująco: ponie= 
działki ćwiczenia w lokalu Wimy dla za- 
wodników Wimy i KP Zjednoczone, we 
wtorki i czwartki w Pabianicach dla za- 
wodników Krusze Endera, w środy i so- 
boty w lokalu IKP dla zawodników klubu 
a w piątki w lokalu Zjednoczonych dla za 
wodników KP Zjednoczone i Wimy. 
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Prywa Kursiy 


kro'u, szycia, model: wan'a 
mms | robót ręcznych zam 


MARII! PUTOWEJ 
m nowe komplety od 4-1 - 37 


ji 
Piotrkowska 103 parter | 
Począ'ek lei cyj 8-1-37, | 


WALNE ROCZNE ZEBRANIE 


|ANDRZEJĄ 5, 


H, KL 


— W dniu 3 stycznia odbędzie się w 
Pabianicach mecz zapaśniczy o mistrzo- 
stwo okręgu pomiędzy KE a IKP. Zawo- 
dy Sokół — KE odłożono na 10 stycznia. 


HARCERKI MISTRZYNIAMI W SIAT- 
KóWCE 

Pokonały dwukrotnie Ł K S. 2:0. 

Finałowe zawody w siatkówce żeń- 
skiej o mistrzostwo Łodzi zakończyły się 
dwukrotnym zwycięstwem HKS nad ze- 
społem ŁKS w stosunku 2:0, Harcerki za 
tem będą reprezentowały Łódź w turnieju 
o mistrzostwo Polski. 


O 


LECZNICA CHOROB 


OCZU 


„,BGAO* 


E 


PNABYWATĄC CEWIBA POMADKĘ 
"WYKAŻE PANI SWOS DOBRY GUSH 


sporcie łódzkim. 


Caioroczna walka z trudnościami. 


Tradycyjny nasz bilans dorobku w spor 
cie łódzkim za rok 1936 rozpoczniemy, jak 
zwykle od piłki nożnej która w ciągu roku 
ubiegłego królowała na boiskach łódzkich 
i królować będzie "nadal. 

Mimo to, że football pasjonował w se- 
zonie 1936 tylu łodzian, poziom techniczny 
tej gry na boiskach łódzkich nie podniósł 
się. ŁKS zajął w Lidze tylko 1-me miejsce 
a łódzki mistrz klasy A, ŁTSG, odpadł już 
w pierwszej kolejce gier o wejście do Li- 
gi. Wspotkaniach międzymiastowych 
Łódź wypadła też słabo, chociaż ŁZOPN 
pracował wiele nad organizacją i podnie- 
sieniem poziomu sportu piłkarskiego. Na 
przeszkodzie stanął tu brak boisk, brak 
środków materialnych i brak dopływu in- 
teligentnego narybku zawądniczego. 

Dla piłkarstwa łódzkiego rok 1936 był 
okresem dużej pracy organizacyjnej, 

Lekka atletyka łódzka miała rok ciężki. 
Fermenty wewnętrzne w łonie związku ze 
psuły większą część sezonu sportowego. 
W, sumie rok dał straty. Na okrasę mieli- 
śmy sukcesy olimpijskie Kwaśniewskiej i 
Wajsówny. 

W grach sportowych Łódz utrzymała 
swe poważne stanowisko, wybitnie popra- 
wiając poziom szczypiorniaka. W grach 
uprawianych w zimie (siatkówka i koszy- 
kówka) powtórzyły się te same co' daw- 
niej trudności: brak sal. Bilans ogólnie bio 
rąc dodatni, 

Bardzo korzystnie przedstawia się bi- 
lans pływactwa łódzkiego, które rozwijało 
się w roku 1936 znakomicie. Związek i 
YMCA pokazały nam kilka wartościowych 
imprez spełniających 100-procentowo rolę 
propagandową. Klubów nie przyrosło. Zja 
wisko niczym nieusprawiedliwione. 

Ze sportów zimowych dominował ho- 
kej na lodzie, który nie miał jednak r. 1936 
warunków atmosferycznych. Sport ten wy= 
kazał wzrost zawodników i klubów, 


Propaganda narciarstwa ruszyła na- 


przód. Coraz więcej łodzian poznało „des- 
ki“. Łyżwiarstwo łódzkie stało nadal 
martwym punkcie, Przyczyną brak lodu. 
Kolarstwo pracowało dobrze na szosie. 
Na torze zainteresowanie 


na 


nie wzrosło. 


ze stałemi łóżkami 
Dra. 


me. GYULI KRAUSZA 


Biońirkowsica 86, II p. tel. 201-74 
godziny przyjęć od 12—2 i od 5—7 p.p. 
Naświetlania. Operacje kosmetyczne. 


Za treść ogłoszeń | 
redakcja nie odpowiada | 
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Dr med. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—% w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


P rywatna 


mia. WENERCLOGIC NA 


Przychodnia 
leczenie chorób wenerycznych į skórnych 


Piotrkowska 1641 
Od 8 runo do 9 wiecz, w niedziele į święta 
od 9 do 1 po poł, 

Panie przyjmuje kobieta . lekara 


PORADA 3 ZŁ. 


- Dr med. 


PAULINA LEWI 
chor kobiece : po'ożnictwo 
Gdańska 117, telefon 221-61 


przyjmuje od 12—1 į 4—6 wiecz 


— — | 


Dr med, ł | 
NIEWrazZSRII 

Spet. chor, wenerycznych, skórr veb: sek a lnych 

teleton 159-40 


od %—% wiecz 
9— |] 2 bo 


srzyjmuje od 8—11 rano 


w niedz i twiętu ad 


Dr med. 


środek 


AMBUR wyciąg rośliuny 
usuwa przyczyny I skutki złego trawien'a 
reguluje żoladek 
ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środek przeciw 
Hemeroitdom 
PROSZEK = GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOB» dla dzieci. 

Poleca Labolatorjum przy Aptece 


Dr Far. St TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Bizezińska 26, 


oraz 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych wcaerocznych I seksnałnyrh 
przeprowadziu się un ul. P isudaziero óy 


(Narutowicza 14% 163 


14:-32 , 
Przy nt —| | | 
W niedzielę i świeta od 9 dn 11 rano. 


ecz 

GR SRAUEĘ 
Choróby skórae ` weneryczne 

ul. egien asa 4 tel. 100-57 


przyjmuje 8 - 1li od 4 - 9 wi-cz. 
Niedz. i swięta ud g. 10 =? w pos 
z 


F WZ 
LECZNICA 
KiuTiuOW_KA 294, tel. 122-59 (przy przyst 
ams Fay aluickiCh Z razy dzienne przy, 
mu.ą iczarze wszystkich spec aluości 
uutiaat deat. Wizyty na mieście. Wszelkie za 


p=5 | 


loki uMasiz,, Utwartii o i » 30 Wr 
ktorada 5 złote, 


WEATOPINOL — GLUB 
preecjw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
róg oddechowych. 


Unei AL“ 


A C L R O wW A ae reumatyzm 1 wszelkie uerwo-bóle. 


HeBitu_ia* środek przeciw ilszajom, egze- 


Związek pracował usilnie nad propagandą 


kolarstwa i dalszym szkoleniem zawodni- 


ków. Dorobek seżonu należy uznać za bar- 
dzo dodatni. 

Boks łódzki obniżył trochę swój po- 
ziom. Asy pozostały nadal asami, Związek 
pracował dobrze. 

Szermierze pracowali dużo į celowo. 
Przyrosło klubów, zwiększyły się szeregi 
zawodników. Sezon 1936 bardzo korzystny 

Strzelcy pracowali w r. 1936 cicho, 
ale wydajnie. Poziom ciągle podnosi się. 

Łucznictwo kwitło w organizacajch p. 
w. 

Motocyklizm i automobilizm nie dały 
w r. 1936 nic ciekawego. 

Lotnictwo łódzkie wykazało duży po- 
stęp. Szczególnie znakomicie rozwijało się 
szybownictwo wśród młodzłeży. 

Piękny dorobek, ma łódzkie zapaśnictwo 
w roku 1936. Podniósł się poziom, wzro- 
sła popularność tego sportu w mieście i o= 
kręgu. 

Gimnastyka, pod wpływem prądów let- 
niej olimpiady, rozwijała się znakomicie i 
nadał się rozwija. Sezon 1936 należał do 
b. korzystnych. 

Godnym podkreślenia jest rozwój Kaja 
karstwa wśród łodzian, którzy, nie mając 
spławnych wód w pobliżu miasta, wędrowa 
li szlakami wodnymi wszystkich zakątków 
Polski. 

Najczęściej widziało się kajaki łódzkie 
na Pilicy, Warcie oraz na jeziorach Augu- 
stowskich. 

Ping-pong mniej był uprawiany w r. 
1936, niż w tatach ubiegłych. Mistrzóstwa 
zdołały zainteresować tylko kilka klubów. 

W sumie rok 1936 w sporcie łódzkim 
charakteryzuje wielka praca wszerz, dużo 
wysiłków organizacyjnych i uporczywa 
walka z trudnościami lokalnymi. 

Ponieważ sport łódzki umiał czynnie 
trudnościom tym przeciwstawić się, roz- 


poczynający się rok 1937 winien przynieść 
dużo zmian na lepsze. 
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4 solidnej likwidacji szkóg 
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kradzieży z włuma 
nem 
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cyjnej Maskarądy Czerwonego Krzyża — 
9 stycznia 1937 r. która odbędzie się w 
salonach Stowarzyszenia 


fnłormacje | zgłoszenia: Oddziały UMÓW. 
NYCH Ubezpicczeń przy Inspekloratoch Wo- 
fewódzkich P.ZIU.W., Inspektorzy powiatowi 


ci (szczyt i upadek w zwie 


Wstęp dla członków 20 gr. dla gości gi. 


30. 
czony na bezrobotnych, Wejście od ul, Tra? 


„MASKARADA“ POLSKIEGO CZERWO-_ 


DO UST 
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aJ ” 
(o nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski godz. 12 w poł, „Moral 
ność pani Dulskiej. godz. 4-ta po poł. Fry- + 
deryk Wielki. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Pastos; 
rałka. 
Teatr Polski (Cegielniana 27)Z Kawiera 
Alfa i Omegi. ż 
Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
godz. 4 pp. i 8 wiecz. „Zabawki śjviątecz= 1 
ne“ jpe > 
Adria. Mały marynarz. 
Casino. Moja gwiazdeczka. 
Corso. 1, Cyrk na okręcie. Il Trzy dobre 
małpki. 
Europa, Pod dwiema flagami. 
Grand-Kino. Barbara Radziwiłłówna. 
Metro. Mały marynarz. 
Miraż. — Burłak z nad Wołgi. 
Przedwiośnie, Ada, to nie wypada 
Palace. Będz:e lepiej, 
Rakieta, Trędowata. 
Rialto, Gdy serce przemówi, 
Zachęta: „Manewry miłosne”. 
Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz, 
11— 20-ej. E ia; ' 
TEATR W SALI GEYERA kx 
(PIOTRKOWSKA 295: l 
W niedzielę o godzinie 4 pp, Í 8 wieczorem 
premiera arcy - zabawnej krotochwili Kamas 
wałowej w 3 aktach p.t „Zoko na maskará- 


dzie”, "a Fs 2a 
Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAW= 
CZEGO. 


W dniu 9 stycznia J937 r, (sobota) o gódz. 20 
w lokalu Towarzystwa (AL Kościuszki 17, Il pięta 
odbędzie się „Opłatek", na który zapraszamy clon 
ków Oddziału i wprowadzonych gości. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego PTK. zawiadamia 
te doroczne Walne Zgromadzenie odhędzie się © 
dnia 22 stycznia 1931 r. w lokalu Tow. o godz zj 
min. 30. w pierwszym terminie ewent. o godzeżówej - 
w terminie drugim i ostatecznym, l 
Udział w głosowaniu i wyborze nowego Žars / 
du będą mogli brać członkowie, którzy ophana 
składki do końca 1936 r, 1 
Szczegółowe informacjò o porządku obrad, orsa 
sprawozdenia kasowe i preliminarz budietowy bi 
dą rozesłane członkom I wyłożone do przejret z 
biurze Oddziału od dnia 10 stycznia 1937 r. A 
Wszclkie wnioski, które mają być dyskułowe | 
ne i uchwalone na Walnym Zebraniu należy spis 
szać do Zarządu do dnia 15 stycznia 1937 r i 


ODCZYT W ZW. OCRODNIKÓW. 
Zarząd Wojewódzkiego Związku Ogródnierepi 
w Łodzi Oddział w Łodzi zawiadamia, że w dnia 
3 stycznia o g. 17 punktaalnie w lokalu własnym $ 
wygłoszony zostanie odczyt redaktora Probas «| 
„Spółdzielczości w Danti“, b, 
Ze wrrtędw ma nader aktualny tema 
o lirzne przybycie, 


Z WYSTAWY prof, A. LASZENKI. | 

Jak nas informują w związku 2 warastającwe 
powodzeniem wystawy obrazów i drzeworytów 
szego smakomitego orientaliśty, dyrekcja wy 
postanowiła przedłużyć o 10 dni, okres jet trwa 
czyli wystawa potrwa Mie do lgo, jak w podwią 
wano pierwotnie, lecz do 10 stycznia włytznie 
Jest to już ostateczny termin znmkniętia tej. po. 
pularnej i miexmiernio interesującej wystawy, pO 
nieważ z Łodzi cała kolekcją uzupełniona pracemi, 
która w tej chwili nadchodzą do Polski æ Londynu 
ma być przeniesiona do Poznania, Pierwsze obrazy. 
nadesłane z wystawy angielskiej przeważnie studia 
mistrza z Transjordanii į Palestyny będą wystawie 
ne w ostrtnim tygodniu na wystawie łódzkiej, — 
W ten sposób prof. A, Laszenko daje miłośnikom 
sztuki możność zobaczenia prawie całego dorch 
wywiezionego z ostatniej jego podróży na Wsi 


PEOWIACY BACZNOŚĆ! 
Zarząd Koła Związku Peowiaków 
Łodzi w dniu 5 stycznia 1937 r. o god 
19-ej urządza starym zwyczajem opłatek 
dla członków Koła i ich rodzin na który 
uprzejmie zaprasza. 
| Zapisy na opłatek przyjmuje sekreta= | 
riat Koła i Komendanci Placówek do daia 
4-go stycznia 1987 r. 
„NAPOLEON Iil-ci*, p 
W niedzielę dn. 3-go stycznia 1937 © 
prof. M. Strzemieński wygłosi w düżej sali 
Polskiej YMCA odczyt pt.: Napoleon ij- 
ci (i rciadle prof: 
Zdziechowskiego), Początek o godz. 20-€j 


Yn 
d 


w 
M 


Całkowity dochód z odczytu przezna 


ugutta 3. i 


NEGO KRZYŻA. 
Zaledwie kiłka dni dzieli nas od tradi 


$piewaczego uł. 
11 listopada 21. Początek'0 godz. 22-ej Ri 


w Związku Marynarzy Rezerwy w Łodzi! 
Zarząd Okręgowy Związku Marynarzy 
Rezerwy R.P, w Łodzi, zawiadamia wsży- 


położnictwo : choroby avvi ece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


use | 'uszczycy, 
„OBO — GLUB przysypka dla dzieci. 
Poieca Labolatorjum przy Aptecą 


(w każdym mioście) oroz-plocówki ogeneyjne. 


stkich członków, że w lokalu własnym przy 
uł.*Andrzeja nr. 3, w dniu 3 stycznia 1937 
rokuo godzinie 9-tej w pierwszym termi- 


nie I O godzinie 9,30 w drugim terminie, 
bez względu pa ilość obecnych — odbędzie 
Się walne roczne zebranie członków i dele- 


' Zw. Mar. Rez. R.P. w Łodzi. 
Obecność wszystkich marynarzy obo- 
wiązkowa, 
Jednocześnie z Gkazji Nowego Roku, Za 
rząd Związku składa wszystkim członkom 
| marynarzom dotychczas niezrzeszonym w 


gatów 


naszej Organizacji najserdeczniejsze życze 
ma, 


Zarząd. 
"2 
5 | 


przymi, codz. od i0—i? od 5—8 po po 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszer a choroby koo.ece 
POMORSKA 7. Tel. 127-384 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr mei NITECKI 


choroby skórne weneryczne 
' moczopłciowe 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9 30 r. i od 5,30—9 w 
w niedziele . święta od v do 12 w poł 


Dr Far. 5t. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodz , ul. brzezińską 56 
LENARZ-DE :TYSTA 


S WATNICKA 
di.: aDårkows4iego 65, tel. 172-33 


(Róz Lubelskiej). tront | piętro. 
przyjmuje od g. y do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr med, 


A. KLES„CZELSKI 
Chirurz — urolog 
przeprowadził się na 


Al. Kościuszki 60. tel, 174-99 ew, 207-19 


SPEZEEDZIATZ. JEZU CYK JĘ. WZ ZYKA INNI RKIYLI ZRK (TR 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powiekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


4 EN EN -F 1 
MONTERÓW samodzielnych do centrzfne- 
go ogrzewania ze znajomością szwo$owa- 
nia poszukuje się. Oferty do Biurs Fuchsa 
Piotrkowska 87 sub „Ogrzewarf€”. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, teżanke, | 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tamo | 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego | 
160, Przeździecki. 


w 


wypadła jak najokazalej. 


lety wejścia w cenie zł.%, dó nabycia w DITEN 
rze Oddziału uł. Pieftkowska 236 w godz 
od 9 do I5-ej, aW dniu zabawy od godz. 
17-ej w kasie domu śpiewaczego, 

Komitet dokłada starań, aby zabawa 


Telciomy 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 10%% 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


WINSZUJEMY 
Jutro, Makaremu 
Wschód słońca 7,47 
Zachód słońca 15,48 
Długość dnia 8,01 
Przybyło dnią 1 
Tydzień 1. 


Ser. 


„Jedną z najmilszych rozrywek są wie- 
gorki miuzykalno - wokalne, w których 
4 udział domorośli artyści — czyta- 
Wy W wydanym przed stu laty „Guide des 
kowyenances'. — Są to pełne powabu i 
pozięku towarzyskie zebrania, które się 
lesza córaz większym powodzeniem. Za- 
Vyczaą taka bezpretensjonalna zabawa za 
yna się po wieczornym posiłku w najbliż 
zym gronie krewnych į przyjaciół. Arty- 
|= mile widziani.Jeśli mowa o artystach 
E mamy na myśli amatorów, którzy swy- 
| 1 talentami umilają życie bliżnim. Każdy, 
5 posiada jakiś „talencik”, powinien od- 
dawać go na usługi swych przyjaciół. 
Osoby muzykalne, obdarzone dźwięcz- 
ym głosem, umiejące gfać na fortepianie 
zwłaszcza na cztery ręce), domorośli 
ztukmistrze i kuglarze mogą stać się przed 
Putem ogólnego zainteresowania. Niech- 
nie ukrywają swych umiejętności pod 
ufcem. 
- Pamiętajmy, że salon powinien być rzę 
cie oświetlony. Światło płynące z góry 
dużego pająka rozprasza smutki i wpro- 
mdza plocnych w radosny nastrój, Głów- 
À zmizyićm jest oczywiście fortepian, 
b pianino. Nie zapomnijmy go nastroić! 
Na stoliku obok fortepianu leżą albumy z 
ewerturami | partyturami głośnych oper, 
Wór walców, romansów, „caprices“ Men- 
ohna, łatwiejszych pieśni Schuberta, 
flop 7 „Orfeusza“ na cztery ręce, wresz- 
Pe albin polek, kadrylów i lansierów dla 
4; dzieży, która zapewne zechce także po- 
1ńczyc. 

Niewinne „gry salonowe” stanowią za- 
Mže deskę ratunku dla pani domu, gdy 
Siyaknie amatorów tańca, lub zejdzie się 
Mkanaście osób w starszym wieku, które 
tańczą, a które trzeba |akoś „rozer- 


ść”. 
"Oto kilka przykładów, Które mogą ske 
idat. Zaznaczyć jednak należy, że zwy 
jej dowania fantów w razie przegranej 
uje niekiedy niebezpieczną broń w rękę 
MIC szych młodych hrdzi, to też w tel 
łe musi zawsze zabierać głos pani 
i | chromić pantenki przed napastliwo- 
(lą miodzieńtców. Zdarzały się bowtem 
Wypadki, że domagano się zamiast fantu— 
Ditym powodzeniem cieszą ste zahm- 
na prędce żywe obrazy 1 
„abe Shray. Tarte naprzykład slo- 
wo; „Char-l=banc* pozwała roztoczyć prze 
wdzmy obraz tryumfu rzymskiego cesarza. 
s stol na wozie (char), który ciągną 
/wolmicy zakuci w kajdany. 
| Dogi obraz przedstawią ławkę w cle- 
palmy pokojowej albo oleandra (moż- 
a się | bez tego obejść). Osoby, obdarzo- 
gobudiiwą wyobraźnią, potrafią zużyte 
wać każde wielosylabowe słowo. 
Uczestnicy zabawy siadają wokoło sto 
ma którym leży zapas kartek i piór. Każ 
pisze wyraźnie nazwisko albo imię da- 
y, po czym zawija papier i wręcza go są- 


* a wu 


D. L. AMES 


fa ż 
| "i 


— | a! 
a i 
MI | 


A STRESZCZENIE. 

Join Strmmiih przybył do Tangeru, aby zliadać | 
czynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beszely Yorka, — Sixsmith spotkał w ho- | 
iu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Ma-| 
§ wan Wiakle, w której oddawna był zako- 


T Podcsss fedzenia tajemniczej 
zamójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset, | 


Taho bandy przemytników Yukuna w starej twierdz 

sadmorskiej. Naelckiryzowanę druty w podłodze gr 
y śmiercią nicpoźądanym iniruzom, 

t.e 

— Jeszcze porozmawiamy przy sposob 

jości — oświadczył Franęuz. Skłonił się 

fzecznie, wyjął papierośnicę, otworzył i 

jodał Siesmitllowi, — Algjerskie. Bardzo 

1ybre, tylko nieco za mocne, 

| — Mam nadzicie. Że zie są zatrute? — 
zpytał zimno Anglik. 


4 uało! sodę 


Sixsmith wziął do ręki płaską papieroś | 


| 


ydawca: Jan Stypułkowski 
or naczelny: Francizek Probst 


stępnie papierosa i 
| właścicielowi. 


bandy, podejrzanej k 


ce, podziwiając piękną robotę, wyjął najpo zimnym, 


siadowi, który z kolei pisze nazwisko gen- 
tlemana. Następnie „sekretarze'* donisują 
lakoniczne zdania: „Gdzie się spotkali?", 
„Co robili?“, „Co z tego wynikło?" i „Co 
świat ọ tym powiedział?“ Tego rodzaju 
składane opowiastki o znajomych brzmią 
nieraz niezwykle zabawnie i budzą po- 
wszechną wesołość. 

Przemiłą rozrywką jest sadzanie Jedne- 
go z uczestników na t. zw. cenzurowanym. 
Uprzednio jedna osoba zebrała od wszy- 
stkich po kolei informacje o ofierze, po 
czym powtarza je głośno, zaś ofiara musi 
odgadnąć nazwiska informatorów, albo też 
wybiera autora jednej z plotek i każe mu 
zająć miejsce cenzurowanego. Bywa to nie 
raz nieprzyjemnym doświadczeniem dla o- 
sób złośliwych, które nagle zostają zde- 
maskowane, 


O ile wśród uczestników zabawy prze- 
waża młodzież, można zorganizować „kot- 
ka i myszkę”, albo „ciuciubabkę”, Nietak- 
towne jednak byłaby organizowanie zaba- 
wy w „kotka i myszkę”, jeżeli wśród go- 
ści znajduje się wiele osób starszych. O- 
statnio w Paryżu wymyślono nowy rodzaj 
„Ciuciubabki”, który cieszy się ogromnym 
powodzeniem. | 


Niektóre zabawy powodują czasami nie 
miłe incydenty, zwłaszcza, gdy nie wszy- 
scy uczestnicy są dobrze wychowani. — 
Przęsuwanie z rąk do rąk pod obrusem 
monety, albo małego przedmiotu, dopro- 
wadza nieraz do pożałowania godnych wy 
bryków ze strony młodych ludzi, którzy 
przy tej sposobności ściskają rączki panie- 
nek, albo zbyt długo zatrzymują je w swo- 


jej dłoni Dlategą też tej zabawy nikomu 


nie polecamy. a ar E SAE Eae MS Hone a 


W miektórych domach coraz Bardziej 


wchodzi w zwyczaj wspólna gra w karty. 
Są tọ jednak gry, a. | 
dla s 


przede wszystkim mężczyzn. Kobieta, ste- 
dząca przy zielonym stoliku, wygląda dwu 


znacznie i budzi słuszne podejrzenia, co do 


swojej konduity. Dość spojrzeć na specjal- 


nego pokroju awanturnice, uczęszczające 


do domów gry na Jasnym Brzegu. 
Pięknym paniom powinny wys 


PODSŁUCHAN 


PRAWDOMÓWNY JÓZIO. 


Matka: — Józio! Pożegnaj się z cło- 
cią. No! co się mówi, gdy ciocia odcho- 
dzi? 

— Józło: — Bogu dzięki... 


KOMPLEMENT. 
vag Jakaś dama pragnie z panią pomó- 
WIC. 
— Dystyngowana dama? 
— Niebardzo,— mniej więcej podobna 
do pani. Lg. 


b 


3) 


purpurowa maska 


Powieść współczcena. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 


zwrócił papierośnicę 
Francuz znów się skłonił 
uprzejmie, pożegnał się i opuścił kawiar- 
nię, x 

Dopiero po jego wyjściu Sixsmith prze 
at swoją głupotę — dał się nabrać jak 


somith razem re studtutóm Palmera wykryli sie-, dziecko. Teraz zrozumiał, dlaczego papie- 
Y|rośnica drewniana była taka tłusta z wierz 
*|chu: Calmex ją czymś posmarował i tak 
manipulował, by John wziął papierośnicę 
do ręki i zostawił na niej dokładne odciski 
palców. 


Teraz miał przed sobą bardzo proste 


zadanie: wystarczyło je porównać ze śla- 
dami, które znajdzie na poręczy kręconych 
schodów, żeby ustalić ponad wszelką wąt 
pliwość, że ubiegłej nocy Anglik był rze- 
— Ależ, nie! — roześmim się CalmeX:|czywiście w północno - zachodniej wieży 
Lzy obdukcji zwłok to by Się od razu | fortecy. 


Sixsmith wracał do swego stołu, roz- 
fnawiając z Palmerem i nikt by nie poznał 
lekko znudzonym wyrazie 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


ECHO’ 


ROMANTYCZNE CZASY.T 


100 LAT TEMU — A DZIŚ... 


a Zabawy w salonie. 


nione gry salonowe“, 
Tyle stary „Guide de Conyenances“. 
A dzisiaj?! 


ŻŻŻSCCCCCCD2Ą 


rozrywki tak niewinne a dowcipne, jak sza 
rady, żywe obrazy, wygłaszanie monolo- 
gów, produkcje muzyczne i wyżej wymie- 


Niezwykłe wydarzenia emocjonują obe- 
cnie Ateńczyków. Bo jeśli się zważy, że 
przez pokój studenta galopują pułki kon- 
nicy i że dom cały drży w posadach, cho- 
ciaż ziemia dokoła jest spokójna, to łatwo 
zrozumieć poruszenie, jakie panuje w Ate- 
nach. Chodzi o fenomenalną przemianę, ja 
kiej uległ niedawno 14-letni uczeń gimna- 
zjalny, posiadający prawdopodobnie jakąś 
styczność ze światem nadzmysłowym. 


Uczeń ten zapada od tygodni regularnie 
w trans. Zamyka się w swoim pokoju, bła 


E 20 waż % s 


NIE DZIW SIEe» 


= śpiewano i nóg i- nóżek irywolny 
krzyczą, X - — 
ke zwy KOK AŻE | 
ES e x alryty zero, 
| przed w lóż olonia, 
na wszystko 2iiwiony jak agent policji gościowi 
było cł po. JEM kładł rękę swą na ramieniu, 
że tak się ta nędza 
że tak się bawią walety. Czy dobrze film nocy szałeńczej 
wyświetlił te smutne momeaty?., 
Że pamicz urźnięty jak bela, Z oparów tytoniu i wódki 


bez klatki, 
pokąsał w bostonie zmysłowym 
toczone ramię mężatki. , 


Że chłystek w terworze zabawy, 
pił w te sylwestrowe nastroje, 
pełnymi haustami szampana 

i dart pieniądze... nie swoje... 


Że ktoś po kłótni wrzaskdiwej, 
wymierzył siarczysty policzek, 


A dzisłaj znów patrzysz na ludzi, 
jak wszyscy w dniu twego imienia 
z uśmiechem na twarzy składają 
arcyobłudne życzenia.» * 


Nie dziw się, mój chłopcze maleńki, 
że życie już takie człowiecze, 
że dobry dziś lisi charakter — 
wszak LOS nas siecze i siecze.. ROM. 


etent koni w pokoju. 


EE Dziwne wydarzenie w Atenach. EE 


gając rodziców, ażeby mu nie przeszkadza 
li, gdyż może to przypłacić życiem. Rodz- 
ce zachowywali się spokojnie, ale jednocze 
śnie słuchali pod drzwiami. W pokoju dzia 
ły się istotnie niezwykłe rzeczy: jakby róż 
ne meble spadały z hukiem na podłogę, cho 
ciaż w pokoju stało tylko łóżko i małe biur 
ko. Słyszeli głos syna, ale zmieniońy, bar- 
dziej męski, który sprzeczał się z jakimś 
obcym człowiekiem, którego głos był. rów 
nież wyraźny. Przedmiotem sporu było obe 
cne położenie Europy i Grecji. Przerwy w 
| igi wypełnione były tętentem koni, ko 
mendami i krzykiem, od którego drżał ca- 
ły dom i spadały obrazy w sąsiednich do- 
mach. 

Jakkolwiek cały ten wypadek wygląda 
na spirytystyczny humbug, stanowi on nie 
zwykłe wydarzenie. Pod drzwiami pokoju 
gimnazjalisty znalazły się osoby, które od 
nosiły się do tego, co się działo za drzwia- 


mi, 
bardzo sceptycznie. 
Obok dziennikarzy, dla których fenomen 
studenta, rozmawiającego z duchami, sta- 
nowił sensacyjny temat do reportażu, znale 
źli się pod drzwiami profesorowie lekarze. 
Badał nawet całą sprawę prezes Związku 
psychiatrów w Atenach. Relacje ich zga- 
dzają się ze sobą, brak jm jedynie dokład- 
ności, ponieważ tajemniczy pokój był dla 
gich zamknięty. Gdy po trzech godzinach 
student wyszedł w końcu z pokoju, był bla 
dy i chwiał się na nogach. Zbadano natych 
miast pokój i stwierdzono, że nie było w 
mim żadnych zmian. * 
Ale najciekawsze spostrzeżenia poczyni 
fi profesorowie studenta, Gdy w szkoje u- 
ważany był student za przeciętnego ucznia, 
posiadającego poważne luki w swojej wie 
dzy, w dyskusji z duchami był niezwykie 
wymowny i wygłaszał poglądy e stosun- 
kach w różnych państwach  eusopejskich, 
które mogłyby być śmiało umieszcze w 
art Spa jakiegoś dziennika. Te 
przytem silnie tendencyjnc 
1 zabarwione osobistymi zapateywanłińni 
ce wykluczało możliwość, ażeby mógł. je 


> przeczytać i powtórzyć. 
liną, atay Kadi aaea. za o 
T totetetwnini 


z aa 
erozwinięty studeat za dła 
basdzo silnej ïm jest ta 
jdwalność, czy jest może jakik zarty 
tay polityk, kfóry abrał sobie psyche 
za środek swoich 
poglądów i jak należy 
dziwne tętenty koni w pokajn— te są taje 
mice o których mówi się obeenłe wiete w 
Atęnach. 


——— a 


IKażdy, kto ma pracę 
i zarabia 
powinien pomóe 
bezrobotny mu 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa, 


a a W o 


- twarzy, jakie niespokojne myśli zaprzątały 


'go umysł. 

I na tym właśnie załamała siłę czujność 
i ostrożność Calmexa, Stało się tak, że sia 
dając na swoje miejsce, Sixsmith spojrzał 

w lustrze, jak papierośnica ześlizgnęła się 
ia stół Niemca pogrążonego w czytaniu 
dziennika. Nie zdążył Francuz wyjść na 
ulicę, a już rozkład jazdy algierskich kolei 
państwowych przykrył papierośnicę. 

John uśmiechnął się z zadowoleniem, je 
szcze opowiedział przyjaciołom dobry ka- 
wał, bo się uśmieli szczerze, a w następ- 
nej chwili całe towarzystwo z wyjątkiem 
Jonesa opuściło salę kawiarni. 

Kroczyli między stolikami rozbawieni 
|i trochę podochoceni, więc nie było w tym 
nic dziwnego, że niedźwiedziowaty Nils, 
|rozmawiajac wesoło z Atkinsem, potrącił 
(stolik niey e wyglądającego turysty nie 
|mieckiego ;.y czym spadł na podłogę 
cały stos gazet, broszur i map. 

Pozostali pośpieszyli naprawić niezrę- 
czność towarzysza. Szczególną gorliwość 
wykazali Sixsmith i Palmer: pozbierali 
wszystko, złożyli na stół i w wyszukanych 
wyrazach przeprosili Niemca, któremu nie 
pozostało nic innego, 
wiadomości i wważać incydent za wyczer- 
pany. Sixsmith podziwiał w duchu zimną 


jak przyjąć to do | 


Atkins udali się do swojej gospody, a Six- 
smith i Palmer skierowali się w stronę 
przystani. 

Ku niezmiernemu zachwytowi natknęli 
się wkrótce na Calmexa, który się prze- 
chadzał wolnym krokiem z miną bęztros- 
kiego spacerowicza, Ukłonił się uprzejmię. 

— Przepraszam, panie Calmex — za 
trzymał go Anglik, — Zgubił pan papieroś 
nicę przed kawiarnią. 

Wyjął z kieszeni pudełeczko drewnłane 
otarł je starannie rękawem marynarki i po- 
dał Francuzowi. Teraz Sixsmith miał na rę 
kach piękne rękawiczki z grubej skóry. 

Po raz pierwszy zapomniał Calmex o 
przyzwoitych manierach. Złapał papieroś- 
nicę i oddalił się pośpiesznie. 

Nawet nie podziękował. 


stani na dwadzieścia minut przed odpły- 
nięciem parowca do Algecirasu. 
Gawędzili w oczekiwaniu na łódź, któ 
ra miała dostawić Palmera na pokład stat 
| ku, zakotwiczonego o paręset metrów od 
| brzegu. 
— Mam wrażenie, że pan wyjątkowo 
| przyjemnie spędzi dzisiejsze popołudnie— 
[powiedział Dick. — Już teraz tęsknię za 


krew tego człowieka — nie zdradził się ni | Tangerem. 


czym, na chwilę nie wypadł z roli. 
Pożegnali się przed kawiarnłą: Nils i 


w Łodzi, Żwirki 2 


John uśmiechnał się. 
— Niech się pan lepiej o to 


ZE 
Sixsmith i Palmer znaleźli się na 


troszczy, 


Za 


by tu przywieźć tę tęsknotę statkiem wie 
czornym. Jestem nędznym egoistą, ałe bę 
dę niepocieszony, jeśli pan opuści rozryw- 
kę, która nas czeka w późniejszych godzi 
nach. 


— Nie spóźnię się — zapewnił Dick 
choćbym miał przebyć wpław przestrzeń 
między Algecirasem a Tangerem. A panu 
radzę spędzać czas mojej nieobecności w 
towarzystwie panny van Winkle. To bẹ- 
dzie najpewniejsze, 


— O, tak... — westchnął nieco zmie- 
szany John. — Lecz przedtem mam zamiar 
zwiedzić biuro Cooka. Przepadzm za wy- 
cieczkami krajoznawczy mi... 


— Bardzo dobrze, ale dlaczego pan nie 
ma zaprosić panny van Winkle? — zapy- 
tał Amerykanin i John przyznał w duchu, 
że rada była bardzo mądra, — A jeśli pa- 
nu zależy na zupełnej swobodzie ruchów 
— ciągnął Dick — to wystarczy papę za 
prosić, 


— Zdaje się, że tak i zrobię... — mruk 
nął Sixsmith. 


— A jak się rozmawia z takim toreado 
rem? — zapytał Palmer w parę minut póź 


niej, już siedząc w łódce. — Czy mam 
wpaść jak burza do pokojui zaśpiewać: 
Ti : » U) 

D. c. n. 


p) 


A oO ZZ 
redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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Mania komitetowa. 


Jasne wyborowe 
MONACHIJSKIE 


SUKC. 


TO | 


„,BCHO* 


KA 


SŁOMIANY OGIEN. 


A 


— 
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ŁÓDŹ 1 stycznia, 

Są niewątpliwie pewne sprawy i zaga- 
dnienia w naszym życiu zbiorowym, któ- 
rych przeprowadzenie wymaga tego, co 0- 
gólnie zwiemy „akcją społeczną”, Chodzi 
więc oczywicie o to, by do takiej akcji za- 
prząc jak najwięcej sił, nadać jej charakter 
możliwie powszechny, zasięg możliwie naj 
ogólniejszy. 

W tych wypadkach inicjatorzy takiej 
akcji społecznej, ludzie dobrej woli i twór 
czych pomysłów, wzywają do czynnej 
współpracy. W ten sposób powstaje — 
„komitet. Oczywiście komitet o rozmai- 
tych celach: komitet „do walki Za”, lub 
komitet „pomocy dla...“ itd, 

I cóż się wtedy dzieje? Jakie sł4— prze 
ciętnie— losy takiego „komitetu“, mające- 
go w czyn wcieić jakąś doniosłą i potrzeb 
ną inicjatywę czy akcję społeczną? 

Zaczyna się to bardzo pięknie; niekie- 
dy nawet zbyt pięknie,» 

Na „żew” inicjatorów ściągają na „inau 
guracyjne* zebranie wszyscy, Każdy chce 
„być przy tym“ ukazać się; każdy czułby 
się dotknięty gdyby o nim przy zaprosze= 
niach zapomniano; każdy „deklaruje“ swój 
żapał do pracy ofiarnej. Każdy też z dumą 
podaje, jak poważnymi rozporządza siła- 
mi ı środkami; ten jest „prezesem“ takiej 
a takiej organizacji i rzuca na szalę tyle a 
tyle setek czy tysięcy „członków”; ów zno 
wu ma do dyspozycji gotowy „aparat wy- 
konawczy”, którym chętnie służy dla popar 
cia „akcji“; tamten zasię prezesuje W sto- 
warzyszeniu czy innym zespole, Tozporzą- 
dzającym i lokalem i biurem I funduszami 
i pomocniczymi siłami 

Aż serce rośnie, gdy na „inauguracyj- 
iym“ zebraniu Widać taką potęgę i takie 

isoby i taki zapał... 

Więc w atmosferze ogólnego entuzja- 
zmu I wiary w „zwycięstwo” zostaje wy- 
loniony „komitet* Ba, co więcej: z miej- 
sca „komitet konstytuuje się. Mamy więc 


„prezydium“ i „wydziały: wykonawczy, 
organizacyjny itd. Mamy  porozstawianie 
„oddziałów“ w terenie: jako komitety „„o- 
kręgowe”, „powiatowe“ itd. Mamy —sło- 
weim— mocny szkielet organizacyjny. I je 
no rzucić hasło do czynu— a „akcja społe 
czaa'* musi się powieść; 

Tymczasem co się dzieje faktycznie? 

Upływa czas jakiś— czas stosunkowo 
niedługi— i zapał gaśnie, spoistość organi 
zacyjna staje się coraz luźniejsza., ludzi, 
którzy dali się wybrać do władz „komite- 
towych“, coraz więcej ubywa... Na zebra- 
niach „prezydiów* czy „wydziałów'— jak 
się zwą=- zjawia się Coraz mniej uczestni- 
ków... 

I coraz bardziej objawia się typowa ce 
cha naszego zbiorowego życia społeczne- 
go: słomiany ogień! Coraz bardziej w 
miejsce poczucia raz na się przyjętego 0- 
bowiązku, ukazuje się lekceważenie punk 
tualnośc” i chęci wykonania tego, na co l- 
nicjatorzy ważpej jakiejś akcji społecznej 
słusznie mieli prawo liczyć}... 

Komitet coraz bardziej wiedzie żywot 
platoniczny, coraz bardziej staje się papie 
rową uchwałą, nieżyciowym balastem, u- 
trudniającym jeno pozytywną pracę... 

A kończy się ta zabawa w „komiteto- 
manię" przeważnie tym, że na placu zosta 
je się kilku— a czasem wprost jeden tyl- 
ko— ludzi naprawdę uspołecznionych, któ 
rzy pracują za wszystkich,  harują za 
wszystkich „prezesów“ czy Innych dygni- 


Wszyscy obiecują a pracuje płatny sekretarz. 


tarzy, specjalizujących się w zagarnianiu 
tytularnych zaszczytów w akcjach społecz 
nych. A czasem poprostu „komitet“ — to 
w końcu poczciwina sekretarz płatny, któ- 
ry za wszystkich orze i jakoś pcha taczkę 
akcji społecznej po grudach i w atmosferze 
kompletnego zobojętnienia tych wszystkich, 
którzy z początku palili się do roboty, zło= 
te góry obiecywali, a teraz zaszywają się 
wygodnie w pielesze domowe lub w naj- 
lepszym rozie mają się jakiejś nowej „ak 
cji“ społecznej i nowe „komitety“ inaugu- 
rują. 

I gdy to widzimy, nie możemy się opę- 
dzić myśli: pccóż te ułudy „komitetowe”? 
Foco ten cały aparat obietnic | pustych 
ełów, kiedy z nich mie tylko dla przedsię- 
branej akcji społecznej nic pozytywnego 
nie wynika, ale wprost przeciwnie: wyraź 
na szkoda? 

Trzeba więc akcje społeczne oprzeć na 
innych podstawach: mniej może z począt- 
ku dla oka barwnych i dla uszu hucznych 
obietnic ale bardziej konkretnych i real- 
nych, do pożądanego celu wiodących czy- 
nów. Czynów, obchodzących się bez tej 
fikcji, jaką bardzo często stanowi „komie 
tetomania",  zaspakajająca wprawdzie 
próżność ludzką, zabiegająca o dyplomy i 
ordery, ale nie spełniająca tych zadań, do 
jakich społeczeństwo powołuje poważnych 
działaczy dla osiągnięcia pewnych konkre 
tnych celów. 


1 — —— 


ZŁA PRZEMIANA MATERJI PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy I wyrzuty na skórze, Choroby 
złej przemiany mąteril niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną z 
naturą kuracją jęst normowanie czynności 
wątroby | nerek. Dwudziestoletnie doświad 


czeńle wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniach żółęiowych, żółtaczce, otyłości, ar- 


tretyzmie, mają zastosowanie zioła „,Chole= 
bez- 


Broszury 


kinaza" H. Niemojewskiego. 
kinaza 


atnie wysyła labor, fizj.-chem. Chole 
1. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy- 
Nr, 5, oraz apteki I składy apteczne. 


Nauka na przyszłość. 


Trzy razy po sto tysięcy złotych, stano- 
'acych główne wygrane, wylosowano w 
Smieniu trzeciej klasy trzydziestej siódmej 
OICFA Państwowej. Właścicielami poszcze- 
ulnvch ćwiartek szczęśliwych numerów: 
I, 102442 i 4385 są mieszkakńcy War- 
wy, Łodzi, Gniezna i Radomia, w tej licz- 
ch. poruczników armii polskiej, 
grono pracowników kolejowych 


podobiznę właściciela 


Z ćwiartek n-ru 184737, z 21 


Piłki piechoty. Dodąć nalezy, iż 


poruczniką St. 
| dnia poprze- 


dniego na inny numer, którego ćwiartkę po- 
siadał porucznikk St. padła wygrana 20.000 
złotych, Widocznie fortuna upodobała go 
sobie specjalnie. 

W Gnieżnie z inicjatywy pp. Stefana Bin- 
kowskiego, pracującego w jednym z młynów, 
Romana Fredyka, handlowca i Katarzyny Ga- 
wlakowej, grono złożone z 35-ciu osób, na- 
było wspólnie 17 ćwiartek rozmaitych losów. 
Już w drugiej kiąsie dopisało im powodzenie, 
bo na wszystkie te ćwiartki padły małe wy- 
grane, ale w klasie trzeciej szczęście specjal- 
nie uśmiechnęło się do nich, gdyż są w po- 
siadaniu ćwiartki n-ru 4385, na który padła 
wygrana 100.000 złotych. 

Przykrość natomiast spotkała inną osobe, 
która. grała w pierwszej klasie na nr. 4385. 
Zrażona tym, że w tej klasie na ów numer 
mic nie padło — zaprzestała ona dalszei gry 
i w ten sposób niepotrzebnie straciła 20.000 
złotych, jakie otrzyinałaby za Swą Ćwiartkę 
w trzeciej klasie. 

Stąd oczywista nauka: nie należy zrażać 
sie chwilowym niepowodzeniem, bo nigdy nie 
wiadomo co sam przyszłość przyniesie, Prze- 
ciwie tylko wytrwałość zapewnić nam 
może uwieńczenie naszych wysiłków pożą- 
danymi wynikami, 


l 


| 


Dr KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycznyck 
Í skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — 8 wiecz. 


Dr med. 
GAWINSK I 


S; 
powrócił 
Położnictwo i choroby kobiece 


Bałuck Rynek 3 
telef. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med. 
M KLACZKO 
powrócił 


Chor. uszu, nosa, gardłai krtaa 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj 12 — 2 i od 5 — 8 po o» 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
w niedziele ı święta od 8—1 w południe. 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (p'a'tfuss) i wszelkie iane kalectwa! 


ne bandaże wtrzymujące 


kich systemów, 


ńsstyczne do gimrastyki 
Sztuczne ręce i nogi. 


u 


Świat | żywiej przejawiać ruch w kierunku zakła- |porównać katalog p. Handelsman g kata- 


Na przepukliny (ruptury) nawet nałwiększ 
i najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet | dzieci — specjalrę gumowe ortopedycz: 


ranńcją każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żdłądka | trzewi specialne, Indy 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 
Na skrzywienie kręgosłupa (garby) 

trzymacze i gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 


Na płaskie bołące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli zipsowych : 
Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec.ortoped. (©, PETR YRIEWICZ 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) «r. 9, Tel, 117-09. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


są wysokiej jakościł 
gaszą pragnienie I 


pubudzają apetyt | 


NSTADTA Ż 


PAGED otsa nóekcia orzewna 


. PRZEŁADUNEK i EKSPEDYCJA 


z własnych placów w Gdyni iw Gdańsku — Frachtowanie — Składowanie 
SPRZEDAZ KOMISOWA 
` materiałów drzewnych produkcji Lasów Państwowych 
GDYNIA, ul.SWIĘTOJANSKA 44, TELEFONY:19-16,19-17,19-18,19-19 


| ODDZIAŁ Y p + 
s DY: 
pora CY WARSZAWA —- ul. Wolska 95, tel. 608-38 
GDAŃSK — Wrzeszcz, tel. 417-83 
Tel. 224-51 GDYNIA _ —ul. Morska 10, tel. 28-51 
Warszawa ŁUCK — ul. Kolejowa 7, tel. 60 
ul, Wawelska 54 n 
Tel. 554-80 
(centr.) 
Katowice AGENTURY: 
ul. Stawowa 10 BIAŁYSTOK — ul, Krnaińskuego 8 
Telefony: BYDGOSZCZ  — ul. Świętojańska 11, m. 2, wl. 22-37 
306-26 i 306-66 KRAKÓW — ul. Piotra Michałowskiego 3. 
Lwów LUBLIN — ul, Misjonarska 6, m. 2 
ul. 3 Maja 11 ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska 48, tel. 219-50 
Telefony: POZNAŃ — ul. Fredy 2, m, 6, tel. 11-37 
zaa, > wig RADOM — ul. Moniuszki 26, tel. 23-54 
u b À 
ul. Kolejowa 7 STANISŁAWÓW — ul. Sobieskiego 78 
Tel. 60. 


ODDZIAŁY, SKŁADY I AGENTURY DYSPONUJĄ PEŁNYM 
ASORTYMENTEM MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH, STO- 
LARSKICH I DYKTY PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


INFORMACJE NA ŻĄDANIE INFORMACJE NA ŻĄDANIE 


edama pornogralia pod pozorami naukowości: 


Ostrożnie z żydowską „Oświała': 


W ostatnich czasach zaczął się nieco jsą najzwyczajniejszym naciąganiem. Dość 


dania nowych lub dokompietowywania da | logami innych księgarzy, by się przekonać, 
wniej istniejących popularnych bibliotek'|że cały szereg książek ma w jego katalogu 
parafialnych lub stowarzyszeniowych. Oczy |oeny wyższe, niż w katalogach innych firm { 
wiście tym, co ten wysoce pożądany ruch |przy czym różnica ta dochodzi nierąz do 
propagują, chodzi o krzewienie czytełni-|280 proc. a nawet 600 proc. Tak mp. w 
ctwa dobrych książek, a tymczasem w Cê- | ostatnich nowościach" katalogu „Oświa=_ 
lach zarobkowych chcą całkowicie ten ruch | ty“ Handelsmana książka Bohomolca „WY 
wykorzystać na swą korzyść pewni żydow } prawa jachtu Dal“ ma cenę aż 8 (wyraźnie 
scy handlarze książkami, którzy zasypują | osiem), złotych gdy według katalcgu wy- 
biblioteki i czytelnie prowincjonalne kata» | dawcy, którym jest firma „Rój“ cena tej 
logami różnej tandety wydawniczej. książki wynosi tylko 4 (cztery) złote, Na=. 

Szczególnie w ostatnich czasach wielką | stępnie książkę autorki Dell „Dzieje jed= 
ruchliwość w narzucaniu swoich usług pol | nej nocy“ p. Handelsman oferuję za 7 (sie 
skim i katolickim organizacjom kultural- | jem) złotych, gdy tę samą książkę w kata 
nym wykazuje niejaki Sz. Handelsman: z | logu innej firmy mamy za cenę 2,50 (dwa if 
z Placu Krasińskich'w Warszawie, który | pół złotego). Dalej Maurois „Życie Vol-f 
dla zmylenia czujności, część katalogów |taire'a'* p. Handelsman oddaje za 3 (trzy) ) 
drukuje z fikcyjną firmą „Oświata“. Wy- |złote, gdy ta sama książka w innym katas 
starczy bowiem zwrócić uwagę na adres | |ogu kosztuje tylko 50 groszy, a więc sześć 
tej rzekomej „centralnej ekspedycji dla bi- | razy więcej za nią bierze sławetna „Oświa 
bliotek'”, jaką ma być „księgarnia „Ośwła- | ta" Handelsmana. Takich przykładów mo- 
ta", by się przekonać że i adres i numer te | żnaby przytoczyć dużo więcej, ale tych kil 
lefonu I numer konta w PKO. jest identycz | ką chyba wystarczy dla orieftacji, dlacze=4 
ny z firmą Sz. Handelsman. go Handelsman może ofiarowywać bardzo 

Sz. Handelsman, występujący pod fir- | wysokie rabaty. 
mą „Oświata”, do swych prospektów do- Katalog rozsyłany przez siebie Handels 
łącza cyrkularz, obiecujący i przesyłkę dar | man nazywa „katalogiem najlepszych ! naj 
mo i znaczny, większy nawet niż żazwyczaj nowszych książek", a przeglądając go wi 
sami księgarze od wydawców otrzymują, | dzimy, że naszpikowany jest tego rodeajl 
rabat. „najznakomitszymi dziełami literatury pię- 

Te nadzwyczajne rabaty, jakie „Oświa- |knej' jak np.: „W odmęcie namiętności”, 
ta“ p. Handelsmana oferuje swoim klientom  perwersyjna zmysłowość”, „Dekameron“ 
„Uwiedziona kochanka”, „Zagadnienie sez 
ksualne”, „Płeć i miłość”, „Mnisi i kobie- 
ty“ „Grzech słodkiej Anny* „Kochanek lå- 
dy Chaterley” „Hermafrodyta” „Erotyzm W 
mafżeństwie” „Płeć i eherakter'' „Rozkosze 
życia”, „Homo eroticus „Psychologia Se= 
ksualna“ —słowem o jaką oświatę Handel 
smanowi chodzi, to z tuch ty:ułów jasno 
widać. 

Z tych wszystkich względów fhałeży 5— 
strzec przed korzystaniem z usług „OŚsia 
ty” Handelsmana, bo taniość tego handla= 
rza książkami jest ordynarną blagą, 4 10- 
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